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Sprawozdanie Chemicznego Instytutu Badawcz
C om pte rendu  cle l ‘In s ti tu l  des R echerches Chim iąucs.

ODSŁONIĘCIE TABLICY PAMIĄTKOWEJ W CHEMICZNYM INSTYTUCIE 
BADAWCZYM

P ra c o w n ic y  C hem icznego  I n s t y t u t u  B a ­
daw czego u fu n d o w a l i  b ro n z o w ą  ta b l ic ę  p a ­
m ią tk o w ą  k u  czci T w ó rc y  I n s t y t u t u  P a n a  
P r e z y d e n ta  R z e c z y p o sp o l i te j  Ig n aceg o  Mo­
ścickiego. O dsłonięcie  te j  t a b l ic y ,  w m u r o w a ­
nej w  ho llu  I n s t y t u t u ,  o d b y ło  się p rz e d  p o ­
s iedzen iem  K u r a t o r j u m  p o p rz e d z a ją c e m  W a l ­
ne Z g ro m a d z e n ie  w  d n iu  12 g ru d n ia  ub . r.

P r z e m a w ia ją c  im ie n ie m  K o m i te tu  P r a ­
co w n ik ó w  D r .  C h o r ą ż y  p o d kreś l i ł ,  że m yśl 
u fu n d o w a n ia  t a b l i c y  w y sz ła  z p o ś ró d  p r a ­
c o w n ik ó w  I n s t y t u t u ,  z a ró w n o  u m y s ło w y c h  
j a k  i f iz y c z n y c h  j a k o  w y r a z  g łębok iego  h o łd u  
i u czuć  s e rd e c z n y ch  ja k ie  ży w ią  d la  Z a łoży ­
ciela I n s t y t u t u  P ro fe so ra  Ignacego  Mości­
ckiego.

N a s tę p n ie  p rzem ó w ił  K u r a t o r  I n s t y t u t u  
D y r .  inż. E . K w i a t k o w s k i  k reś ląc  p o s ta ć  
p ro feso ra  M ościckiego n a  t le  jego  dz ia ła lnośc i 
n a u k o w e j :  C echą c h a r a k t e r y s ty c z n ą  p r a c  P a ­
n a  P r e z y d e n ta  było , że im a ły  się zaw sze  z a ­
g a d n ie ń  n a s u w a ją c y c h  p rz e m o ż n e  tru d n o śc i ,  
że n ie  i s tn ia ły  d la  N iego p rz e sz k o d y ,  p rz e d  
k tó re m i  b y  się co fną ł  lu b  s t a n ą ł  b e z ra d n ie ,  
w sz y s tk ie  t ru d n o ś c i  p rzezw y c ięża ł  p ro s te m i  
i d o sk o n a łem i ro w z ią z a n iam i .  P ro b le m y ,  k t ó ­
re p rz e d s ię b ra ł  d o ty c z y ły  zaw sze  z a g a d n ie ń  
z w ią z a n y c h  z życ iem  i z p o t r z e b a m i  człowie­
ka  i p a ń s tw a .  W  w y s i łk a c h  sw y c h  n ie  u lega ł  
k o sm o p o l i ty z m o w i,  j a k  w ie lu  u c z o n y ch ,  lecz 
p o d k re ś la ł  zaw sze  sw ą  n a ro d o w o ść .  W s p o m ­
n ia w s z y  o u ru c h o m io n y c h  lub  za ło żo n y ch
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p rzez  P a n a  P r e z y d e n ta  in s ty tu c j a c h  —  Cho­
rzow ie ,  M ośc icach  i C h e m ic z n y m  In s ty tu c ie  
B a d a w c z y m  inż. K w i a t k o w s k i  z a k o ń c z y ł  
swe p rz e m ó w ie n ie  o k rz y k ie m  n a  cześć P a n a  
P re z y d e n ta ,  k t ó r y  z e b ra n i  z z a p a łe m  pod ję li ,  
p o czem  d o k o n a ł  o d k ry c ia  t a b l i c y  p a m i ą t k o ­
w ej, n a  k tó re j  w id n ie je  n a s t ę p u j ą c y  n ap is :

In icjatorow i i Tw órcy Chemicznego In sty­
tutu Badawczego P a n u  Prezydentow i Rzeczy­
pospolitej P o lsk ie j profesorow i Ignacem u M o ­
ścickiem u w 30-ią  rocznicę Jeg o  pracy nauko­
w ej pracow nicy Instytutu w hołdzie.

O g o d z in ie  11-tej p r z y b y ł  do I n s t y t u t u  
P a n  P r e z y d e n t  p o w i t a n y  u  w e jśc ia  p rzez  k u ­
r a to r ó w  i p ra c o w n ik ó w  I n s t y t u t u .

W  sali  b ib l jo te c z n e j  gdzie  zeb ra l i  się 
w s z y s c y  u c z e s tn ic y  u ro c z y s to śc i  d y r e k to r  
I n s t y t u t u  D r.  Z e n o n  M a r t y n o w i c z  w y g ło ­
sił n a s t ę p u ją c e  p rzem ów ien ie :

P a n ie  P re z y d e n c ie  R ze c z y p o sp o l i te j !  K o ­
r z y s ta ją c  z T w ej u  n a s  b y tn o śc i  p r a g n ie m y  
i m y ,  p r a c o w n ic y  C hem icznego  I n s t y t u t u  
B a d a w c z e g o ,  p r z y łą c z y ć  się do ty c h  ho łdów , 
ja k ie  Ci, D o s to jn y  P a n ie  P re z y d e n c ie ,  s k ła d a  
ś w ia t  n a u k o w y  z o k a z j i  T w o ich  g o d ó w  z n a u ­
k ą .  P r z e d  p i ę tn a s tu  l a t y  rzuciłeś in ic ja ty w ę  
u tw o rz e n ia  ogó lnopo lsk iego  i n s t y t u t u  c h e ­
m icznego . Że idea , p rzez  Ciebie P a n ie  P r e ­

zydenc ie ,  rzu c o n a ,  b y ła  id e ą  n a w s k ro ś  żywą 
i re a ln ą ,  b y ła  id e ą  o b y w a te la ,  czującego 
p o t r z e b y  swrego k r a j u  —  do w o d z i  tego  fakt 
n ie ty lk o  szy b k ieg o  p o w s ta n ia  g m a c h ó w  I n s ty ­
tu t u ,  a le  i rozw ój w  n im  ty lu  i t a k  ró ż n o ro d ­
n y c h  p r a c  b a d a w c z y c h ,  że z a k re s  ich ob e jm u je  
co raz  to  szersze  d z ie d z in y  życ ia  g o sp o d a r ­
czego.

P a n ie  P re z y d e n c ie  R z e c z y p o sp o l i te j !  T w o­
je  g łęb o k ie  u m iło w a n ie  ide i u p rzem y s ło w ien ia  
z iem i o jczy s te j  sp o w o d o w a ło  p o w s ta n ie  tych 
g m a c h ó w , Tw e, P a n ie  P re z y d e n c ie ,  u m iło w a ­
n ie  tw ó rcze j  p r a c y  b a d a w c z e j  sk u p i ło  w  tym  
o ś ro d k u  ca ły  szereg  T w oich  uczn iów , k tórzy, 
w  m y ś l  h a se ł  i ide j i  p rzez  Ciebie, P a n ie  P re ­
zy d en c ie ,  g ło szo n y ch ,  s t a r a j ą  się ca łą  swą 
w iedzę , p rzez  Ciebie, P a n ie  P re z y d e n c ie ,  w 
dusze  ich  w szczep io n ą ,  w p ro w a d z ić  w  czyn.

R e a ln y m  d o w o d e m  tej p r a c y  j e s t  zbiór 
s p r a w o z d a ń  z b a d a ń  w y k o n a n y c h  w  naszym  
I n s ty tu c ie ,  k t ó r y  w  im ie n iu  w s z y s tk ic h  p ra ­
cowników ', p r a g n ę  Ci, P a n ie  P re z y d e n c ie ,  zło­
żyć  w  ho łdz ie  z t e m  z a p e w n ie n iem , że nie 
u s t a n i e m y  n a  d ro d z e  p rzez  Ciebie, P a n i e  P re­
zydenc ie ,  w sk a z a n e j  w  n a s z y c h  s ta ra n ia c h  
n a d  u p rz e m y s ło w ie n ie m  nasze j  z iem i ojczy­
ste j  .

P r z y  s ło w ach  t y c h  d y r e k to r  M a r ty n o ­
wicz w ręczy ł  P a n u  P r e z y d e n to w i  d w a  tomy

Pan Prezydent w gronie Kuratorów Chemicznego Instytutu Badawczego.
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, ,Spraw ozdań z prac Chemicznego In s ly lu lu  
B adaw czego” .

O s ta tn i  p rzem ó w i!  inż. Z. Z a l e s k i  w 
im ien iu  p ra c o w n ik ó w  I n s t y t u t u  w  te  słow a:

D o s to jn y  P a n ie  P re z y d e n c ie !  W  hołdzie , 
j a k i  Ci s k ła d a  k ra j  ca ły  w u z n a n iu  za t r z y ­
d z ie s to le tn ią  tw ó rc z ą  p ra c ę  n a  p o lu  te c h n ik i ,  
m y , p r a c o w n ic y  C hem icznego  I n s t y t u t u  B a ­
daw czego , n ie ty lk o  u c z e s tn ic z y m y  w  n a le ż - '  
n y c h  Ci, D o s to jn y  Ju b i la c ie ,  w y r a z a c h  u z n a ­
n ia ,  ale ró w n o cześn ie  w  te m  u ro c z y s te m  św ię ­
cie n a u k i  po lsk ie j  se rca  n a sz e  o g a rn ia  u c z u ­
cie d u m y ,  że w a r s z t a t  nasze j  codz ienne j  p r a c y  
j e s t  j e d n e m  z D zieł Tw ego  tw ó rczeg o  u m y ­
słu, s z lach e tn eg o  serca  i p r a c o w i ty c h  rą k .

N iem n ie j  w  d n iu  t y m  z d a je m y  sobie  te m  
ja śn ie j  sp ra w ę  z c iążący ch  n a  n a s  obow iązków , 
b y  p o d w a l in y  z b u d o w a n e g o  p rzez  Ciebie, P a ­
n ie  P re z y d e n c ie ,  g m a c h u  i tc h n ię te g o  w eń  
d u c h a  p r a c y  tw órcze j  w  r ę k a c h  i u m y s ła c h  
n a s z y c h  i n a s z y c h  n a s tę p c ó w  sp e łn i ły  w y z n a ­
c zo n ą  im  p rzez  Ciebie rolę.

P r a c a  t a ,  b io rą c  ż y w y  p rz y k ła d  z T w ó rc y  
I n s t y t u t u ,  w in n a  b y ć  b e z in te re so w n a ,  a s łu ­
żyć  m a  je d y n ie  rozw ojow i rodz im ego  p rze ­
m y s łu ,  s ta n o w ią c e g o  w  d z is ie jszy m  u k ła d z ie  
sił j e d n ą  z z a sa d n ic z y c h  k a r t  w  księdze , k t ó ­
rej n a  im ię  M o c a rs tw o w a  P o lsk a .

Im ie n ie m  p ra c o w n ik ó w  C hem icznego  I n ­
s t y t u t u  B ad a w c z e g o  d z ię k u ję  Ci, D o s to jn y

Ju b i la c ie ,  za s tw o rzen ie  tego  w a r s z t a tu  p r a ­
cy. j a k o  p lacó w k i  d la  ro z w ią z y w a n ia  a k t u a l ­
n y c h  z a g a d n ie ń ,  z w ią z a n y c h  z s a m o o b ro n ą  
i życ iem  g o sp o d a rc z e m  n aszego  k r a ju ,  o raz  
d la  k sz ta łc e n ia  p o d  T w e m i o p iek u ń czem i 
s k rz y d ła m i  św ieżych ,  m ło d y c h  sił te c h n o lo ­
g iczn y ch .

R ó w n o cześn ie  d z ięk u je  Ci, P a n ic  P r e z y ­
dencie , za w y t k n i ę t y  n a m  d ro g o w sk az  życ io ­
w y  w  nasze j  p r a c y  z a w o d o w e j ,  k tó reg o  j e d n ą  
z cech —  to u m iło w a n ie  sa m e j  p r a c y  dla 
d o b ra  lu d zk o śc i  p r z y  g łęboko  p o ję te j  ideow o- 
ści s to s u n k u  do życia ; n a s tę p n ie  d z ię k u je  Ci, 
P a n ie  P re z y d e n c ie ,  za go rące  serce  i życz liw ą  
op iekę , j a k ą  ro z ta c z asz  n a d  n a m i ,  o ra z  za 
h o jn e  dz ie len ie  się z n a m i  g łę b o k ą  w ied zą  
i sp ra w n o ś c ią  t e c h n ic z n ą  w ś ró d  l ic zn y ch  z a ­
ję ć  S te r n ik a  N a w y  P a ń s tw a .

Ś lu b u je m y  Ci, C zc ig o d n y  Ju b i la c ie ,  d o ło ­
żyć  z nasze j  s t r o n y  w sze lk ich  sił i s t a r a ń  w 
rea l izac j i  T w y c h  w ie lk ich , w  p rzy sz ło ść  w y ­
b ie g a ją c y c h ,  z a m ie rzeń .

U c z o n y  i w y n a la z c a  św ia to w e j  s ław y , p io ­
n ie r  po lsk iego  p rz e m y s łu  ch em icznego ,  o n i e ­
z łom nej woli  osiągn ięc ia  w y n ik ó w  p o d ję ty c h  
z a g a d n ie ń ,  tw ó rc a  i za łożyc iel C hem icznego  
I n s t y t u t u  B a d aw czeg o ,  P a n  P r e z y d e n t  R z e ­
czy p o sp o l i te j ,  P ro f .  Dr. h . c. I g n a c y  M o ­
ś c i c k i ,  n iech  n a m  żyje!

P o  s k o ń c z e n iu  u ro c z y s to śc i  o d b y ło  się p o ­
siedzen ie  K u r a t o r j u m  I n s t y t u t u .

S P R A W O Z D A N I E  

Z POSIEDZENIA KURATORJUM CHEMICZNEGO INSTYTUTU BADAWCZEGO
D n ia  12 g ru d n ia  1934 r. o d b y ło  się w o b ec ­

nośc i  P a n a  Prezydenta  R . P . ,  P ro f .  Ign aceg o  
M o ś c i c k i e g o ,  X V  po s ied zen ie  K u r a t o r j u m  
C hem icznego  In s ty tu tu  B a d aw czeg o .

W  p o s ied zen iu  wzię li  u d z ia ł  pp . K u r a t o ­
row ie  I n s t y t u t u :  In ż .  E u g e n ju s z  K w i a t k o w ­
s k i ,  b . M in is te r ,  N a c z e ln y  D y r e k to r  Z je d n o ­
c zo n y ch  F a b r y k  Zw. A z o to w y c h  w  C horzow ie  
i M ościcach , In ż .  C zesław  B e n e d e k ,  D y r e k ­
to r  Z je d n o c z o n y c h  F a b r y k  Zw . A z o to w y c h  
w  C horzow ie , In ż .  A le k s a n d e r  C i s z e w s k i ,  
G e n e ra ln y  D y r e k to r  Z a k ła d ó w  H o h e n lo h e -  
go w  K a to w ic a c h ,  J ó z e f  C z i k i e l ,  em . ge­
n e r a ł  W . P . ,  D r.  R o m a n  G ó r e c k i ,  gen e ra ł ,  
P re z e s  B a n k u  G o s p o d a r s tw a  K ra jo w e g o ,  
Inż .  Czesław  K l a m e r ,  b . M in is te r ,  P re z e s  
I z b y  H a n d lo w o -P rz e m y s ło w e j  w  W a rs z a w ie ,  
In ż .  A n to n i  L e w a l s k i ,  G e n e ra ln y  D y r e k ­
to r  S. A. Z ie len iew sk i,  Inż .  A le k s a n d e r  L i t -  
w i n o w i c z ,  g e n e ra ł  b ry g . ,  d o w ó d c a  O. K . 
N r .  3, D y r .  Inż .  P i o t r  B ro n is ła w  M a r k i e ­
w i c z ,  In ż .  T o m is la w  M o r a w s k i ,  G e n e ra l ­
n y  D y r e k to r  R y b n ic k ie g o  G w a re c tw a  W ę g ­
low ego, D r.  S te fa n  O s s o w s k i ,  b . M in is te r ,  
D y r e k to r  Z je d n o c z o n y c h  E le k t r o w n i  O k rę ­
g u  R a d o m sk o -K ie le c k ie g o ,  In ż .  S z y m o n  R u -

d o w s k i ,  N a c z e ln ik  W y d z ia łu  P rz e m y s ło ­
wego W o je w ó d z tw a  Ś ląsk iego .

Z r a m ie n ia  I n s t y t u t u  w zięli  u d z ia ł  w  p o ­
s ied zen iu  C złonkow ie  W y d z ia łu  C zynnego , pp . 
D r.  Z enon  M a r t y n o w i c z ,  D y r e k t o r  C he­
m icznego  I n s t y t u t u  B a d a w c z e g o ,  D r .  J a n  
C z o c h r a l s k i ,  P ro fe so r  P o l i te c h n ik i ,  Dr. 
W o jc ie c h  Ś w i ę t o  s ł a w s k i ,  P ro fe s o r  P o l i ­
te c h n ik i ,  D r .  L u d w ik  W a s i l e w s k i ,  D o c e n t  
P o l i te c h n ik i .

P o s ied zen ie  zag a i ł  P re z e s  K u r a t o r j u m ,  b. 
M in is te r  Inż .  E .  K w i a t k o w s k i ,  w i t a j ą c  P a ­
n a  P r e z y d e n ta  R . P . ,  W y so k ie g o  P r o t e k t o r a  
I n s t y t u t u ,  po  ozem  p r z y s tą p io n o  do o d c z y ta ­
n ia  p o rz ą d k u  d z ien n eg o  p o s ie d z e n ia .

P o  o d c z y ta n iu  i p rz y ję c iu  do w iad o m o śc i  
p r o to k ó łu  o s ta tn ie g o  p o s ied zen ia  p rz y s tą p io n o  
do  o b ra d .

D y r e k to r  I n s t y t u t u ,  D r.  Z e n o n  M a r t y ­
n o w i c z  z d a je  s p ra w o z d a n ie  b i la n so w e  za 
p ie rw sze  pó łrocze  1934 r.

W  z w ią z k u  z d e c y z ją  K u r a t o r j u m  z m ia ­
n y  ro k u  b u d ż e to w e g o  I n s t y t u t u ,  s p r a w o z d a ­
n ie  m o je  o b e jm ie  obecn ie  j e d y n ie  o k re s  p rz e j ­
śc io w y  od  1 s ty c z n ia  do 30  cze rw ca  r. b . z tem , 
że z d n ie m  1 l ip c a  1934 r .  r o z p o c z y n a m y ,  s to ­
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sow nie  do u c h w a ły  K u r a t o r j u m  z d n ia  13 
m a rc a  1934 r., n o w y  ro k  b u d ż e to w y .

P ra c o  I n s t y t u t u ,  p o d o b n ie  j a k  w  r. 1933, 
o d b y w a ły  się w  6-ciu  d z ia łach  b a d a w c z y c h :  
W ie lk iego  P rz e m y s łu  N ieo rg an iczn eg o ,  W ę ­
g low ym , A n a l i ty c z n y m ,  M e ta lu rg ic z n y m , 
M ieszanek  S p i r y tu s o w y c h  i P .  W . Ze w zg lędu  
na  śc iś le jszą  k o n t ro lę  zleceniodawców", w y ­

dz ie l i l iśm y  k s iążk o w o  w  osobne  d z ia ły  p race  
p rz y  w ęg lu  a k t y w n y m  o ra z  a n a l iz y  m e ta l i  
d la  I n s t y t u t u  M e ta lu rg j i  i M e ta lo z n a w s tw a  
P o l i te c h n ik i  W a rs z a w s k ie j .

W  okres ie  s p ra w o z d a w c z y m  b i la n s  I n s t y ­
t u t u  z a m y k a m y  w  s ta n ie  c z y n n y m  i b ie rn y m  
Zł. 1 908 093 ,40 , k tó r a  to  k w o ta  ro z p a d a  się 
n a  n a s tę p u ją c e  pozyc je :

B ILA N S CH EM ICZN EGO  IN STYTU TU  BAD AW CZEGO  NA DZ. 30. VI 1934 r.
Stan czynny

K asa
B a n k i: 3 663,52

P. K. O. Nr. 13 4 9 1 ......................................................................... 2442,38
149 S 8 1 .......................................................................... 261,92

Państwowy Bank Rolny, Rb. Nr. 1 .................................................... 92,28 2 796,58
,, , , , ,  2 ..................................................... 389.72

dep. „ 1 ..................................................... 25 626,28
■■ ,, ,, ,, , , 2  ..................................................... 52 141,80 78 157,80

Bank Gospodarstwa K ra jo w e g o ..................................... 10 000,00 90 954.38
D łu ż n ic y .................................................... 58 327.04
Centrala Dostaw Aparatury, bież. Nr. 1 ..................... 53 349.05

.. ,, ,, Rk Inwestyc........................................... 91 666,53
>. .. ,, ,, bieżący Nr. 2 .......................... 30 627,72

Zaliczki . . . ' . ..................................................... 4643.41
B ib ljo teka.............................................................................. 68 993.36
Budowa warsztatów............................................... 20 186,61
W e k s le .......................................... 200,00
Weksle p ro te s to w a n e ..................................... 548,33
R u c h o m o śc i......................................................................... 210 613,17
N ieru ch o m o śc i.......................................................... 1 272 291,59
A k c j e ............................................................... 708,60
M a g a z y n ............................................................... 1 320,09

Zl. 1 908 093,40

Stan bierny

B a n k i:
Bank Gospodarstwa Krajowego, Rk poż.

» i. ,, „ bieżący . .
Angielsko Polski, Rk b i e ż ą c y .....................

„ N a f to w y ..........................................................
W ie rz y c ie le .....................................................................
Weksle g w a ra n c y jn e .....................................................
Akcepty...............................................................................

Fundusz Styp. im. śp. Fr. Mościckiego.....................
>> ». „ ,, T. Zwislockiego.....................

Fundusz Pracown. im. Prezydenta'prof. I. Mościckiego
Majątek na dzień i. I. 1934 r........................................

Niedobór na 30. VI. 1 9 3 4 .....................................

206 000,00
7 277,00
2 140,45
1 977.56 217 395.oi

212 418,17
10 000,00
1 706,95

26 016,00
52 141,80 78 157,80

28 025,00
1 383 013,18

22 622,71 1 360390,47

Zl. 1 908 093,40

Kierownik Biura Ch. I. B. Dyrektor Instytutu Komisja Rewizyjna
(—) Mgr. W. Jaworski (—) Dr. Z. Martynomcz f —J K. Gorsfo

(—) /. Zawadzki
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Dział W. Przem. Nieorg. . 12 188,76 Wpłaty Przem. Węglowego 68 826,10
Dział Węglowy . . . . 57 655.78 Wpłaty Biura Wojsk. Min.
Oddział Węgla Aktywnego 5 926,58 Przem- i H ...................... 129 000,00
Dział Analityczny . . . 29 565.30 Wpłaty Inst Met. i Meta-
Oddział Analizy Metali . . 42 795.33 30 000,00
Dział Metalurgiczny . . . 9 781,68 Wpłaty Państwowego Mon.
Dział Mieszanek Spirytuso­ Spirytusowego . . . . 45 coo.oo

wych ............................... 24643,31 Wpłaty Państwow. Fabr. Zw.
Dział P. W ........................... 159 917.28 10 000,00
Wyd. „Przemysł Chemicz­ Wpływy za analizy i eks­

ny” ............................... 13 499.12 355 973.14 pertyzy .......................... 12 469,00
Wpływy Wydawn. „Prze­

mysł Chemiczny” . . 7 965.33 303 260,43
S u b w e n c je .......................... 27 690,00
Składki członków wspiera­

jących .......................... 2 400,00
Niedobór na dz. 30. VI. 1934. 22 622,71

Zł. 355 973,14 Zł- 355:973. i4

Kierownik Biura Ch. . B. Dyrektor Kt)misja Rewizyjn;
(—) Mgr. W. Jaworski (—) Dr. Z. Martynowicz ( —) K. Górski

( —) E. T  repka 
(—) J .  Zawadzki

W STO SU N KU  DO P R ELIM IN A R Z A  BUDŻETO W EGO  ZA O K R ES OD 1. I. 1934 DO 30. VI. 1934 R. 
ZESTA W IEN IE TO PR ZED STA W IA  SIĘ  N A STĘPU JĄ C O .

Prelim ino­ W ydatko­ Prelim ino­ Wpłynęło
wano wano wano

Dział W. P. Nieorg . . . 20 000,00 12 188,76 Wpł. Inst. Met. i Metalozn. 30 000,00 30 000,00
Dział Węglowy . . 65 000,00 57655.78 ,, Przemysłu Węgłowego 65 000,00 68 826,10
Oddział Węgla Aktywnego — 5 926,58 ,, Biura Wojsk. Min.
Dział Analityczny . . . 20 000,00 29 565.30 Przem. i H ..................... 75 000,00 129 000,00
Oddział Analizy Metali . 30 000,00 42 795.33 Wpł. Państw. Mon. Spiry­
Dział Metalurgiczny . . . 10 000,00 9 781,68 tusowego ..................... 45 000,00 45 000,00
Dział Mieszanek Spirytuso­ Wpływy Wyd. „Przemysł

wych ........................... 20 000,00 24643,31 Chemiczny“ ..................... 10 000,00 7 965,33
Dział P. W ........................... 90 000,00 159917.28 Wpłaty Państw. Fabr.Zw. Az. 10 000,00 10 000,00
Wyd. „Przemysł Chemicz­ Wpływy za analizy i eksp. 10 000,00 12 469,00

ny" ................................ 15 000,00 13 499.12 Subwencje i różne wpływy 25.000,00 30 090,00

333 350,43
Niedobór na 30.VI.34. . . 22 622,71

Zł. 27 0000,00 355 973.14 Zł. 270 000,00 355 973.14j ____.

P o d d a ją c  an a l iz ie  b i lan s  I n s t y t u t u  w id z i ­
m y ,  że n ie k tó r e  p o z y c je  b u d ż e to w e  z o s ta ły  
a lb o  n ie z m ie n io n e ,  a lb o  ró ż n ią  się b a rd z o  n ie ­
w iele  o d  p o p rz e d n ie g o  o k re su  s p r a w o z d a w ­
czego. M ów iąc  to, m a m  n a  m y ś l i  n ie z m ie n io ­
n e  w p ł a t y  I n s t y t u t u  M e ta lu rg j i  i M e ta lo ­
z n a w s tw a ,  P a ń s tw o w e g o  M on o p o lu  S p i r y t u ­
sow ego, P a ń s tw .  F a b r .  Z w ią z k ó w  A z o to w y c h ,  
n iew ie le  o d b ie g a ją c e  o d  zeszłego ro k u  w p ły ­
w y  p rz e m y s łu  w ęglow ego, w p ł a t y  za a n a l iz y

i e k s p e r ty z y ,  w p ły w y  P rz e m y s łu  C hem iczn e ­
go. W y d a t n e  p o w ięk szen ie  d o c h o d ó w  w y k a ­
zu je  n a t o m i a s t  dz ia ł  w o js k o w y  Min. P rzem . 
i H a n d lu ,  k tó re g o  w p ła ty  w y n io s ły  Zł. 
129 000  00 ( +  54 000 00), co p o ch o d z i  s tąd ,  
że I n s t y t u t  o t r z y m a ł  s p e c ja ln ą  d o ta c ję  na 
sp o rz ą d z e n ie ,  w zg lęd n ie  z a k u p ie n ie  a p a r a t u ­
r y  p o t r z e b n e j  clla s y n t e z y  k a u c z u k u .  S k ładk i  
c z ło n k ó w  w s p ie ra ją c y c h ,  m im o  p rz e p ro w a ­
d zen ia  sp e jc a ln e j  a k c j i  j e d n a n ia  n o w y ch
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cz łonków  w  m y ś l  o s ta tn ie j  u c h w a ły  K u r a ­
to r  ju m ,  p o z o s ta ły  p ra w ie  bez  z m ia n y .

O becn ie  w - ro k u  b u d ż e to w y m  1934/35 Mi­
n is te r s tw o  P rz e m y s łu  i H a n d lu  p rz y z n a ło  
I n s ty tu to w i  su b w e n c ję  w  w y so k o śc i  Zł. 
15 000, k t ó r ą  w y p ła c a  w  r a t a c h  m ies ięczn y ch  
po Zł. 1 250, B a n k  P o lsk i  zaś p r z y z n a ł  n a m  
su b w e n c ję  w  w y so k o śc i  Zł. 20  0 0 0 — .

K o s z ty  ogó lne  I n s t y t u t u  w  ok res ie  s p r a ­
w o z d a w c z y m  w y n io s ły  ogó łem  s u m ę  Zł. 
81 201 ,27 , n a  k t ó r ą  się sk ła d a :

A d m i n i s t r a c j a .............................. Zł. 43 639 ,12
P r o c e n t y ........................................  4 088 ,74
U trz y m .  d o m u  m ie sz k a ln e g o  . 4 803,33

„ t e r e n ó w  i ogrodów ' . 4 205 ,90
,, b i b l j o t e k i ...................  3 227 ,10

m a g a z y n u ..................  2  741,55
,, a u t a  osobow ego  . . 5 549,19

K o sz ty  te c h n .  ogó lne  . . . .  4 659,51
,, ,, k o t ło w n ia  . . 4 875,10

K o n s e rw a c ja  b u d y n k ó w  i in s t .  3 411,73

Zł. 81 201 ,27

K o s z ta m i  o g ó ln em i z o s ta ły  o b c ią ż o n e  
Dzia ły  p r o p o rc jo n a ln ie  do sw oich  w y d a tk ó w .

W ro k u  1933 m ie l i ś m y  w p ły w u  ogółem
503 914,27

W  I -sz e m  p ó łroczu  r. b .  . . . 353  350 ,43

W y d a t k i  p e r so n a ln e  w  1933 r. 309  671,87 
,, ,, ,, I - szem
p ó łroczu  r . b .  . . . , 170 167,82

K o r z y s t a j ą c  z dz is ie jszego  po s ied zen ia  
oraz z obecnośc i  n a  n im  n aszeg o  W y so k ie g o  
P ro te k to ra ,  P a n a  P r e z y d e n ta  R z p l i te j ,  p r a ­
g n ą łb y m  jeszcze  zw ró c ić  u w a g ę  P anów ' K u ­
ra to ró w  n a  n a s z ą  w ie lk ą  b o lączk ę ,  k t ó r a  od  
la t  s t a je  się p ro b le m e m ,  w y m a g a j ą c y m  b e z ­
względnie  ro z s t rz y g n ię c ia .  T ą  n a s z ą  b o lą c z ­
ką, n ie s ły c h a n ie  p r z y k r ą  d la  D y r e k to r a  o ra z  
W y d z ia łu  C zy n n eg o ,  a  n ie z ro z u m ia łą  d la  sze­
rokiego ogółu  n a s z y c h  z lecen io d aw có w , s ą  
kosz ty  ogó lne  I n s t y t u t u ,  k t ó r y c h  w y s o k o ś ć  
dochodzi do 3 0 %  o g ó ln y c h  w y d a t k ó w  I n s t y ­
tu tu .

W  czasie, w  k t ó r y m  tw o r z y l i ś m y  I n s t y t u t  
i u ru c h o m il i  poszczegó lne  jego  p raco w n ie ,  
k o n ju n k tu r a  g o sp o d a rc z a  w  P o lsce  s ta ła  b a rd z o  
wysoko. To te ż  w  p ie rw sz y c h  l a t a c h  is tn ie n ia  
I n s ty tu tu  z d u ż ą  ła tw o ś c ią  u z y s k iw a ł  on  ró ż ­
ne su b w e n c je ,  z a ró w n o  z i n s t y t u c y j  p r z e m y ­
słowych i f in a n s o w y c h ,  j a k  i w ła d z  p a ń s tw o ­
wych. S u b w e n c je  te  n ie  m ia ły  w ó w czas  ż a d ­
nego sp e c ja ln e g o  p rz e z n a c z e n ia ,  lecz b y ły  o d ­
d aw an e  do ro z p o rz ą d z e n ia  D y re k c j i  I n s t y t u ­
tu, k tó r a  z n ic h  m o g ła  p o k r y w a ć  ogó lne  w y ­
da tk i  a d m in i s t r a c y jn e ,  j a k :  p o b o r y  p e rso n e ­
lu a d m in i s t r a c y jn e g o ,  op a ł ,  św ia t ło ,  w oda , 
u t r z y m a n ie  terenów ', k o n s e rw a c ja  b u d y n k ó w

i in s ta la c y j ,  u t r z y m y w a n ie  b iu r a ,  z a k u p o w a -  
n ie  k s ią ż e k  i czaso p ism . O prócz  p o w y ż sz y c h  
su b w e n c y j ,  o d d a w a n y c h  I n s t y t u t o w i  do d o ­
w olnego  d y sp o n o w a n ia ,  b y ły  jeszcze  p rz e ­
k a z y w a n e  I n s ty tu to w i  t a k  p rzez  ró żn e  o rg a ­
n iz a c je  p rzem y s ło w e , j a k  i m ia r o d a jn e  c z y n ­
n ik i  rząd o w e , fu n d u sz e  n a  w y k o n a n ie  p e w ­
n y c h  ściśle o k re ś lo n y c h  tem atów '.  F u n d u s z e  
t e  w  s tu  p ro c e n ta c h  b y ły  w ó w czas  o b ra c a n e  
w y łą c z n ie  n a  w y d a t k i  rzeczow e i osobow e, 
z w ią z a n e  z w y k o n y w a n ie m  p ra c  b a d a w c z y c h ,  
w y d a t k i  zaś ogó lne  p o k r y w a n e  b y ły  z w yże j  
w s p o m n ia n y c h  s u b w e n c y j .

Z chw ilą ,  g d y  w esz l iśm y  w  fazę  k ry z y s u ,  
g d y  życie  g o sp o d a rc z e  zaczęło  się k u rc z y ć ,  
su b w e n c je  d la  I n s t y t u t u  z o s ta ły  m o cn o  o g ra ­
n iczo n e  i w reszcie  s p a d ły  do m in im u m .  I j e ­
żeli w  t y m  czasie  w p ły w a ły  fu n d u sze ,  to  b y ły  
p rz e z n a cz o n e  n a  w y d a t k i  osobow e i rzeczow e 
ściśle o k re ś lo n y c h  p r a c  b a d a w c z y c h .

W  k i lk u  o s ta tn ic h  l a t a c h  w y tw o rz y ła  się 
t a k a  s y tu a c j a ,  że s u b w e n c je  n a  cele ogólne  
I n s t y t u t u  s p a d ły  z k w o ty  400 000  do k w o ty  
zł. 55 000  roczn ie ,  p o d czas  k ie d y  p o m y ś ln y  
rozw ój p r a c  b a d a w c z y c h  p rz y s p a rz a ł  I n s t y ­
tu to w i  c o raz  to  n o w y c h  z lecen iodaw ców , k t ó ­
rz y  j e d n a k  z a s t r z e g a ją  sobie , a b y  fundusze ,  
p rzez  n ic h  p rz e k a z y w a n e ,  b y ły  o b ra c a n e  w y ­
łączn ie  n a  w y d a t k i  rzeczow e i osobow e. P o ­
częła  się p rz e to  w y tw a r z a ć  w  I n s ty tu c ie  p a ­
ra d o k s a ln a  s y t a u c j a ,  że I n s t y t u t  w  czasie, 
w  k t ó r y m  d o c h o d y  (jego z m a la ły  do 3 0 %  
p ie rw o tn y c h  w p ły w ó w , p o s iad a  p r a c o w n i­
k ó w  te c h n ic z n y c h  w'ięcej, an iże li  w  czasie 
n a j le p sz e j  k o n j u n k t u r y ,  n a t o m i a s t  w y d a tk i  
jeg o  rzeczow e, k tó r e  p o w in n y  ró w n ież  ro sn ą ć  
wr m ia rę  zw ięk szan ia  się ilości p ra c o w n ik ó w  
w  p o ró w n a n iu  do o k re só w  u b ie g ły c h ,  w  n ie ­
k tó r y c h  d z ia łach  u t r z y m u j  ą  się w  d aw n e j  w y ­
sokości,  w  in n y c h  n a w e t  m a le ją .

Z u p e łn e  n a t o m i a s t  zam ieszan ie  w y tw o rz y ­
ło się z b ieg iem  l a t  z k o s z ta m i  a d m in is t r a c j i  
I n s t y t u t u .  J a k  to  ju ż  po w y że j  w sp o m n ia łe m , 
k o sz ta  u t r z y m a n ia  b u d y n k ó w  I n s t y t u t u  o raz  
o p ł a ty  za  węgiel,  w odę , św ia t ło ,  p o b o ry  p e r ­
sone lu  a d m in i s t r a c y jn e g o ,  w y n o sz ą  około 
160 000  zł. rocznie . Te  w y d a tk i  są  ju ż  o g ra ­
n iczo n e  do m in im u m  i t u t a j  ż a d n y c h  da lszy ch  
oszczędności z ro b ić  się n ie  da .  P o m im o  j e d n a k  
o g ra n ic z e n ia  w y d a tk ó w  a d m in i s t r a c y jn y c h  
do m in im u m , w obec  b r a k u  w sze lk ich  f u n d u ­
szów  sp e c ja ln y c h  n a  p o w yższe  cele ogólne, 
fu ndusze ,  a racze j  d o ta c je  I n s t y t u t u ,  z k t ó ­
ry c h  d y re k c ja  n ie  p o t r z e b u je  się spec ja ln ie  
w yliczać , są  ju ż  t a k  szczupłe , że n ie  w y s t a r ­
cza ją  n a  p o k ry c ie  k o sz tó w  a d m in i s t r a c y jn y c h  
u t r z y m a n ia  I n s t y t u t u .

W y tw a r z a  się t u t a j  n ie s ły c h a n ie  k ło p o t l i ­
w a  s y tu a c ja  d la  o d p o w ied z ia ln eg o  za p r o w a ­
dzen ie  c a ło k s z ta ł tu  s p ra w  I n s t y t u t u  D y r e k to ­
ra ,  k tó ry ,  p o s ia d a ją c  ty lk o  n ie z n a c zn e  fu n ­
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dusze  n a  ogó lne  k o s z ty  a d m in i s t r a c y jn e ,  m u ­
si, k o n ieczn o śc ią  z m u sz o n y ,  o b c ią ż a ć  d z ia ły  
b a d a w c z e  k o s z ta m i  a d m in i s t r a c y jn e m i ,  co 
znow u  nie  zaw sze  j e s t  w  zgodzie  z ży c z e n ia ­
m i n a s z y c h  z lecen io d aw có w .

W y jśc ie  z tej s y tu a c j i  m o g ło b y  się zna leźć  
ty lk o  ta k ie ,  g d y b y  w  b u d ż e c ie  M in. P rz e m .  
i H a n d lu  zn a laz ła  się p o z y c ja  b u d ż e to w a  t a ­

kiej w y sokośc i ,  k t ó r a b y  pozw oli ła  n a  s ta le  
w  p rzysz ło śc i  p o k r y w a n ie  k o sz tó w  a d m in i ­
s t r a c y jn y c h  I n s t y t u t u .

P rz e c h o d z ą c  do O d d z ia łu  I n s t y t u t u  p. n .  
C e n t ra la  D o s ta w  A p a r a t u r y  d la  L a b o r a to r -  
jó w  i P rz e m y s łu ,  m ogę  p o d a ć  do w ia d o m o śc i  
P P .  K u r a to r ó w ,  co n a s tę p u je :

B ieżący  ro k  j e s t  p rz e ło m o w y  d la  C e n tra l i  
D o s ta w  A p a r a t u r y .  D o ty c h c z a s o w a  b o lą c z k a  
I n s t y t u t u  n ie ty lk o  p rz e s ta ła  b y ć  c ięża rem , 
lecz w y k a z u je  p e w n e  zysk i.

P r a c ę  C e n tra l i  D o s ta w  A p a r a t u r y  m o ż n a  
podz ie l ić  n a  k i lk a  o d d z ie ln y c h  z u p e łn ie  d z ia ­
łów.

P ie rw s z y  —  to dz ia ł  m aso w e j  f a b r y k a c j i  
p r z y rz ą d ó w  l a b o r a t o r y j n y c h .  P rz e z  m a s o w ą  
p r o d u k c ję  u z y s k a n o  o b n iż e n ie  cen, a co za 
te m  idzie , o p a n o w a n ie  całego po lsk iego  r y n k u  
i te re n u  W . M. G d a ń s k a .  W  D zia le  t y m  w y r a ­
b i a m y  w łasn eg o  p o m y s łu  a p a r a t y  do d y s ty -  
la c j i  w o d y ,  w sze lk iego  r o d z a ju  łaźn ie ,  s t a t y ­
w y ,  łą czn ik i ,  p a ln ik i  B u n s e n a ,  M eck e ra ,  p iece  
M arsa ,  su sz a rk i ,  u c h w y t y  i t. d.

D ru g i  —  to d z ia ł  p r o d u k c j i  u rz ą d z e ń ,  
z a b e z p ie c z a ją c y c h  od  w y p a d k ó w .  T u ta j  p r o ­
d u k u j e m y  ty lk o  m a s k i  p y ło c h ro n n e ,  k tó re  
o k a z a ły  się w  u ż y c iu  b a rd z o  d o b re .  W  ro k u  
b ie ż ą c y m  s p rz e d a n o  d a lsz y c h  1500 s z tu k ,  w  
te m  ok . 300  sz t .  n a  te re n ie  W .  M. G d a ń s k a .

Trzec i —  to  d z ia ł  b u d o w y  a p a r a t u r y  gal-  
w a n o te c h n ic z n e j ,  o k t ó r y m  w s p o m in a m y  p o ­
n iże j.

C z w a r ty  —  to dz ia ł  r e m o n tu ,  p rz e ró b e k ,  
o raz  u rz ą d z e ń  d la  p o sz czeg ó ln y ch  D z ia łów  
I n s t y t u t u ,  k t ó r y c h  to  r o b ó t  wry k o n a n o  w  b ie ­
ż ą c y m  ro k u  za 50 000 zl.

P i ą t y m  z kolei; n a jn o w s z y m  d z ia łem  —  
to  dzia ł  b u d o w y  a p a r a t u r y  do  o t r z y m y w a n ia  
p o w ie t rz a  zb liżonego  w ła sn o śc ia m i  do p o ­
w ie t rz a  g ó rsk iego  w e d łu g  p o m y s łu  P a n a  P r e z y ­
d e n ta  R .  P . ,  P ro f .  Ig n a c e g o  M ościck iego . W  
b ie ż ą c y m  ro k u  w y k o n a n o  dw ie  a p a r a t u r y  
łączn ie  za  Zł. 65 000, a w  n a jb l i ż s z y m  .czasie 
z o s ta n ie  w y k o ń c z o n a  t a k a ż  a p a r a t u r a  dla 
sz p i ta la  O bozu  W a ro w n e g o  w  W iln ie .  R ó w ­
n o cześn ie  ro zp o czę l iśm y  b u d o w ę  a p a r a t u r y  
ta k ie jż c  o ra z  k o m o ry  d o św ia d c z a ln e j  d la  
P a ń s tw o w e g o  Z a k ła d u  H ig je n y .

N a ra z ie  m a m y  w  p ro je k c ie  n a  n a jb l iż s z y  
czas  b u d o w ę  jeszcze  t rz e c h  p o d o b n y c h  in s ta -  
l a c y j .

S z ó s ty m  z kolei d z ia łe m  —  to d z ia ł  r o b ó t  
w a r s z t a to w y c h  d la  in n y c h  odb io rcó w , m ię ­

d zy  in n em i:  S. E .  P . ,  Z a k ła d  C h em ji  F iz y c z ­
n e j  P o l i te c h n ik i  W a rs z a w s k ie j ,  Z a k ła d  W y ­
sok ich  N a p ię ć  P o l i te c h n ik i  W a rs z a w s k ie j ,  
U n iw e r s y t e t  W a r s z a w s k i  i t .  d. O b r ó t  w  t y m  
dz ia le  w y n o s i ł  ok . 30  000.

N a w ią z u ją c  do u p rz e d n ie g o  s p r a w o z d a ­
n ia ,  w  k t ó r y m  z o b ra z o w a łe m  w y s i łk i  n a d  ro z ­
w o je m  dz ia łu  g a lw a n o te c h n ic z n e g o ,  m ogę  
s tw ie rd z ić ,  że p la c ó w k a  t a  w y k a z u je  d u ż ą  
ż y w o tn o ś ć  i w z m a g a ją c ą  się ruch l iw o ść .  Mi­
m o o p o ru  p r o d u c e n tó w  z a g ra n ic z n y c h ,  k t ó ­
rz y  z a k ł a d a j ą  w  P o lsc e  o d d z ia ły  fa b ry c z n e ,  
o b r o ty  n a sz e  s ta le  się z w ię k sz a ją  i w z ro s ły  
j u ż  t r z y k r o tn ie  w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  u b ie ­
g ły m . W  c iągu  o s t a tn i c h  sześc iu  m ies ięcy  w y ­
p r o d u k o w a l i ś m y  m . i. p rzesz ło  2000  l i t r ó w  | 
k ą p ie l i  c h ro m o w e j ,  6000  kg soli n ik lo w y c h ,  
1000 kg p o d w ó jn e j  soli m o s ię ż n e j ,  700 kg p r e ­
p a r a t u  do k a d m o w a n ia ,  a liczba  n a s z y c h  o d ­
b io rcó w  zw ięk szy ła  się z ok. 50 do 150. W  
z w ią z k u  z te m  z m u sz e n i  b y l i ś m y  p o w ię k sz y ć  i 
o b s łu g ę  tego  d z ia łu  o je d n e g o  •chem ika-tech-  
n ik a .

P r z y  nasze j  w s p ó łp ra c y  poczę ły  C zęs to -  i 
c h o w sk ie  Z a k ła d y  C h em iczn e  p r o d u k o w a ć  i 
k w a s  c h ro m o w y ,  k t ó r y  w p ro w a d z i l i ś m y  n a  j 
r y n e k  i p o w s t r z y m a l i ś m y  w  fen  sp o só b  dow óz 
jego  z z a g ra n ic y .

R ó w n o leg le  z w y r o b e m  p r e p a r a t ó w  ro z w i­
j a  się ta k ż e  p ro d u k c ja  in s ta la c y j  g a lw an o -  
t e c h n ic z n y c h . W  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  w  o d ­
ró ż n ie n iu  od  u p rz e d n ie g o  pó łro cza  w a r s z t a t y  j 
C e n tra l i  D o s ta w  A p a r a t u r y  s ą  s ta le  z a ję te  ; 
w y r o b e m  a p a r a t ó w  g a lw a n o te c h n ic z n y c h .  
M iędzy  in n e m i  w y k o n a l i ś m y  a p a r a t y  b ę b n o ­
w e o raz  k ie l ich o w e  do m aso w e j  g a lw an izac j i  
d r o b n y c h  p r z e d m io tó w  d la  całego  szeregu  
f irm .

R ozw ój D zia łu  G a lw a n o te c h n ic z n e g o  p r z y ­
p isać  n a le ż y  w  du że j  m ie rz e  reo rg an izac j i  
dz ia łu  h a n d lo w e g o  i zw iększone j  p r o p a g a n ­
dzie. M a m y  j u ż  p rz e d s ta w ic ie l i  w e  w sz y s tk ic h  i 
g łó w n y c h  o ś r o d k a c h  s p rz e d a ż y ,  a w  Często- ! 
chow ie  s tw o r z y l i ś m y  n a w e t  s k ła d  k o n s y g n a ­
c y jn y .  W y s ta w i l i ś m y  n a sz e  e k sp o n a  ty  n a  T a r -  1 
g a c h  P o z n a ń s k ic h  i n a  G ó r n y m  Ś lą s k u .  W 
ty c h  te ż  o ś r o d k a c h  z w ię k sz y ł  się zn a c z n ie  z b y t  
n a s z y c h  a r ty k u łó w  i n p .  n a  G ó rn y m  Ś ląsku  
d o s ta r c z y l i ś m y  o s ta tn io  je d n e j  f i rm ie  kąp ie li  
ch ro m o w ej  za  8 0 0 0  z ło ty c h .  Z d o b y c ie  ry n k u  
ś ląsk iego  je s t  b a rd z o  d u ż y m  su k cesem , g d y ż  lo- i 
k a ln i  o d b io rc y  o d z n a c z a ją  się d u ż y m  k o n s e r ­
w a ty z m e m ,  co j e s t  r ę k o jm ią  t rw a ło śc i  s to su n -  j 
k ó w  h a n d lo w y c h .  N iem n ie j  u w a ż a m ,  że z b y ł  
s łab o  je szcze  r e k l a m u je m y  n a s z e  w y r o b y  i 
m a m  z a m ia r  w ię k sz ą  u w a g ę  zw ró c ić  n a  tę 
s t ro n ę  n a sz e j  dz ia ła lnośc i .

Nie j e s t  d la  n a s ,  j a k o  d la  Chem icznego 
I n s t y t u t u  B a d a w c z e g o ,  bez  z n a c z en ia  z a g a d ­
n ien ie  celowrości u t r z y m a n ia  te j  p la c ó w k i ,  m i­
m o  je j  k o m e rc ja ln e g o  c h a r a k t e r u .  P r a c a  ta 
j e d n a k  j e s t  w  d a ls z y m  c iągu  p io n ie r s k a  i ma
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duże zn aczen ie  społeczne , a p ró c z  tego  d a je  
m o żn o ść  n a s z y m  in ż y n ie ro m  o p r a c o w y w a n ia  
coraz n o w y c h  p r e p a r a tó w ,  u s z la c h e tn ia ją c y c h  
p o w ie rzch n ię  m e ta lo w ą .  Z teg o  s ta n o w is k a  
pod n ie ść  n a le ż y ,  że k o m p o z y c je  n a sz e  są  s ta le  
d o sk o n a lo n e .

K o ń c z ą c  m o je  sp ra w o z d a n ie ,  chcę  p o d a ć  
jeszcze do w iad o m o śc i  P P .  K u r a to r ó w  s p r a ­
wy, k t ó r e  s ą  jeszcze  w  to k u  p e r t r a k t a c y j ,  
w zg lędn ie  z a k o ń c z e n ia .

S p r a w a  p rz ew łaszczen ia  te r e n ó w  I n s t y t u ­
tu , o k tó re j  w sp o m in a łe m  n a  o s t a t n i e m  p o ­
siedzeniu  K u r a t o r j u m ,  w ch o d z i  obecn ie  w  
s t a d j u m  o s ta te c z n e g o  z a ła tw ie n ia .  M a m  w r a ­
żenie, że w o b ec  w y g ła d z e n ia  w sze lk ich  kw e- 
s ty j s p o rn y c h ,  s p r a w a  p o w y ż sz a  z o s ta n ie  w  
n a jb l iż sz y c h  ty g o d n ia c h  o s ta te c z n ie  z a ła tw io ­
ną, a  t e m  s a m e m  I n s t y t u t  w e jd z ie  w  p o s ia d a ­
nie h ip o te c z n e  te re n ó w , co o s ta te c z n ie  ro z ­
wiąże s p ra w ę  da lszej jego  ro z b u d o w y  i w y ­
kończen ia  ro z p o c z ę ty c h  ju ż  b u d y n k ó w .

D alsze  p e r t r a k t a c j e  co do w s p ó łp ra c y  z 
P a ń s tw o w y m  M o n o p o lem  T y tu n io w y m ,  o 
k tó ry c h  ró w n ie ż  n a  o s t a tn i e m  p o s iedzen iu  
w sp o m n ia łem , n ie  d o p ro w a d z i ły  n i e s t e ty  do 
p o z y ty w n y c h  r e z u l ta tó w ,  n a t o m i a s t  j e s t e ś m y  
w p rz e d e d n iu  z a w a rc ia  u m o w y  z B iu re m  W o j-  
skow em  M in is te r s tw a  P r z e m y s łu  i H a n d lu ,  
k tó ra  to  u m o w a  u n o r m u je  w  p rzysz ło śc i  
w spó łp racę  z I n s t y t u t e m .

J a k k o lw ie k  z pow y ższeg o  m ego  s p ra w o ­

z d a n ia  w id o czn e  jes t ,  że I n s t y t u t ,  m im o  
b a rd z o  t r u d n y c h  ciągłe  w a ru n k ó w  f in an so ­
w y c h  i s ła b y c h  p o d s t a w  m a te r ja ln y c h  swego 
i s tn ien ia ,  k ro c z y  n ie u s ta n n ie  n a p r z ó d  po 
ideow ej l in ji  swego ro zw o ju ,  to  j e d n a k  nie  
m ogę z a ta ić  f a k tu ,  że I n s t y t u t  w łaśc iw ie  nie 
p o s iad a  żaclnych s ta ły c h  p o d s ta w  f in an so ­
w y ch ,  a is tn ien ie  jego  u z a le ż n io n em  j e s t  o d  
p rz y p a d k o w y c h  u m ó w , k tó r e  w  d o d a tk u ,  w o­
bec  obecnego  o k re su  k ry z y so w e g o ,  n ie  zaw sze  
d o s ta r c z a ją  n a m  p rz e w id z ia n y c h  u m o w ą  k w o t  
j a k  to  m a  m ie jsce  z n ie k tó re m i  T o w a r z y s tw a ­
m i W ęg lo w em i,  k tó r e  z a le g a ją  w  ro k u  b ieżą ­
c y m  z o p ła tą  sk ła d e k ,  d o c h o d z ą c ą  do 3 0 %  
w p ły w ó w  z całego p rz e m y s łu  w ęglow ego.

N a d  sp ra w o z d a n ie m  D y r e k to r a  I n s t y t u t u  
D r. Z e n o n a  M a r t y n o w i c z a ,  w y w ią z a ła  się 
o ży w io n a  d y s k u s ja ,  w  k tó re j  z ab ie ra l i  głos: 
P a n  P r e z y d e n t  R z p l i te j ,  P ro f .  I g n a c y  Mo 
ś c i e k i ,  o ra z  K u r a to r z y .

P o  z a p o z n a n iu  się z p ro to k ó łe m  K o m is j i  
R e w iz y jn e j  I n s t y t u t u ,  K u r a t o r j u m  uchw ali ło  
p rzed ło ży ć  W a ln e m u  Z g ro m a d z e n iu  w n io sek
o udz ie len ie  W y d z ia ło w i  C z y n n e m u  ab so lu -  
to r j u m  za ok res  sp ra w o z d a w c z y ,  poczem  
p rz y ję to  p r z e d s ta w io n y  p rzez  D y r .  D r.  Z. 
M a r t y n o w i c z a ,  p re l im in a rz  b u d ż e to w y .

Ze w zg lęd u  n a  o b s z e rn ą  d y s k u s ję  w  s p r a ­
w a c h  f in a n so w y c h  I n s t y t u t u ,  re fe row an ie  
p r a c  p o szczeg ó ln y ch  D zia łów  od łożono  do n a ­
s tę p n e g o  Z e b ra n ia .

SPRAWOZDANIE Z WALNEGO ZGROMADZENIA 

STOWARZYSZENIA „CHEMICZNY INSTYTUT BADAWCZY'

W  d n iu  12 g ru d n ia  1934 r. o godz .  13 m . 30 
w g m a c h u  I n s t y t u t u  o d b y ło  się X I I  Z w y c z a j ­
ne W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  C z łonków  S to w a r z y ­
szenia „ C h e m ic z n y  I n s t y t u t  B a d a w c z y ” .

W  W a ln e m  Z g ro m a d z e n iu  wzięło u dz ia ł  
osobiście lu b  p rzez  p e łn o m o c n ic tw o  54 cz łon­
ków n a  ogó ln ą  ilość 79 cz łonków . P rz e w o d n i ­
czył Z e b ra n iu  P ro f .  S ł a w i ń s k i  K a z im ie rz ,  
sek re ta rzo w ał  Doc. D r .  W a s i l e w s k i  L u d w ik .  
Po o d c z y ta n iu  i p rz y ję c iu  p ro to k ó łu  o s t a tn i e ­
go W aln eg o  Z g ro m a d z e n ia ,  o b sz e rn e  s p r a ­
wozdanie  ogó lńe  z dz ia ła ln o śc i  I n s t y t u t u  o ra z  
b ilansowe za  ok res  o d  1.1 1933 r. —  3 0 .V I. 
1934 r. złożył D y r e k to r  I n s t y t u t u ,  D r.  Z enon  
M a r ty n o w ic z .

Sprawozdanie z wydawnictwa miesięczni­

ka  „ P r z e m y s ł  C h e m ic z n y ” złożył w  z a s tę p ­
s tw ie  cho rego  r e d a k to r a ,  P ro f .  D ra  K az im ie ­
rza K l i n g a ,  D y r .  D r.  Z enon  M a r t y n o w i c z ,

P o  k ró tk ie j  d y s k u s j i  n a d  s p ra w o z d a n ia ­
m i W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  n a  w n iosek  K u r a t o r ­
ju m  uch w a li ło  udz ie len ie  a b s o lu to r ju m  W y ­
dz ia łow i C z y n n e m u  za okres  od 1.1 1933 r. —  
3 0 .V I  1934 r.

Do K o m is j i  R ew iz y jn e j  I n s t y t u t u  zos ta l i  
w y b r a n i  pp . Inż . G ó r s k i  K az im ie rz ,  D yr .  
Inż . T r e p k a  E d m u n d ,  o ra z  P ro f .  D r.  Z a ­
w a d z k i  Józef .  W obec  niezg łoszenia  p rzez  
cz łonków  w n io sk ó w  an i  in te rp e la c y j ,  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  p. P ro f .  K. S ł a w i ń s k i  u zn a ł  
W a ln e  Z e b ra n ie  za z a m k n ię te .



O przyczynie powstawania ,,mlecznych” plam na jedwabiu 
wiskozowym

L a causo des taches „ la iteu se s” su r la  soie de viscoso 

S t e f a n  P O Z N A Ń S K I .

L ab o ra to rju m  B adaw cze T om aszow skiej .F a b ry k i Sztucznego  Je d w a b iu .

N adeszło 4 g rudnia 1934.
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P o w sz e c h n ie  z n a n e  w  p rz e m y ś le  z jaw isk o  
p o ja w ia n ia  się w  p e w n y c h  w y p a d k a c h  t.  zwr. 
mlecznych plam  n a  j e d w a b iu  w is k o z o w y m  p o ­
s ia d a  n ie ty lk o  p r a k ty c z n e ,  lecz i ogóln ie jsze , 
z a sad n icze  znaczen ie  d la  te ch n o lo g j i  tego  j e ­
d w a b iu .  P o n ie w a ż  w iąże  się ono ściśle z ca ­
ły m  p ro c e se m  w y tw a r z a n ia  j e d w a b iu  w isk o ­
zowego, p r z e to  n a le ż y  u p r z y to m n ić  sobie  w 
o g ó ln y m  z a ry s ie  p rzeb ieg  tego  p ro cesu .  Zo­
s ta ł  on n ie d a w n o  o p is a n y  n a  ła m a c h  „ P r z e ­
m y ś lu  C h e m ic z n e g o ” 1), obecn ie  w ięc  o g ra n i ­
c z y m y  się do p o d k re ś le n ia  ty c h  m o m e n tó w ,  
k tó r e  w ią ż ą  się bliżej z o m a w ia n e m  z a g a d n ie ­
n iem .

W isk o zę ,  b ę d ą c ą  ro z tw o re m  k o lo id a ln y m  
c e lu lo z o k sa n to g e n ia n u  sodow ego  w  ługu , c h a ­
r a k t e r y z u j ą  dw ie  w ielkości:  1) lep k o ść  —  te m  
m n ie js z a ,  im  dalej  b y ło  p o su n ię te  d o j rz e w a ­
n ie  a lk a lice lu lozy ;  2) dojrzałość  czy li  s to p ie ń  
zdo lnośc i do k o a g u la c j i  —  te m  w iększa ,  im 
dale j  b y ło  p o s u n ię te  d o j rz e w a n ie  sam ej w isko ­
zy . D o jrza ło ść  w isk o z y  w y r a ż a  się zazw y cza j  
t. zw. l ic zb ą  H o t t e n r o t h a ,  p o d a ją c ą  w  cm3 
o b ję to ść  ro z tw o ru  c h lo rk u  a m o n u  (100 g w  
l i trze) ,  p o t r z e b n ą  d la  sk o a g u lo w a n ia  n a  żel 
m ie s z a n in y  20 g w isk o zy  i 30 g w o d y  w  ściśle 
o k re ś lo n y c h  w a r u n k a c h .  W ięk sze j  do jrza ło śc i  
o d p o w ia d a  oczyw iście  m n ie js z a  l i c z b a H o t t e n -  
r o th a .  P r z y  d o jrz e w a n iu  w isk o z y  n a s tę p u je  
s to p n io w e  o d szczep ian ie  r e s z t  d w u tio w ęg lo -  
w ycli  czyli częściowe z m y d le n ie  k s a n to g e n ia -  
n u .  J e g o  sk ła d  p ie r w o tn y  (w św ieżo p r z y g o to ­
w a n e j  w iskozie)  o d p o w ia d a  w zorow i

(C eH l0O , . C ,H ,O t . 0  . C S .  S N a )  n

gdzie n jest  liczbą, zmieniającą się równolegle 
z lepkością, rzędu setek. Pow stający przy 
zmydlaniu clwutiowęglan sodu przechodzi w 
mieszaninę trójtiowęglanu i węglanu. J u ż  wi­
skoza zupełnie świeża posiada pewne ilości 
tych substancyj, pochodzące z reakcji mię­
dzy nadm iarem  wolnego ługu a nadm iarem  
siarczku węgla, zachodzącej podczas działa­
nia siarczku węgla na alkalicelulozę. Z powo­
du czerwonego zabarwienia trójtiowęglanu 
sodowego techniczny ksantogenian i świeża 
wiskoza posiadają zabarwienie pomarańczo­
we, w miarę dojrzewania zaś wiskoza przy­
biera barwę czerwoną.

l) F. W iślick i. O sztucznych włóknach ciętych. Prze­
mysł Chem. 18. 659 (1934).

W isk o z a  o o d p o w ie d n ie j  do jrza ło śc i  p rz e ­
t ła c z a n a  j e s t  p rzez  u k ł a d  k i l k u n a s tu  lu b  k i l ­
kudz iesięc iu  o tw o rk ó w  (o ś r e d n ic y  około
0,1 m m )  do t. zw. k w a śn e j  k ąp ie l i ,  s t a n o w ią ­
cej rozcieńczc n y  k w a s  s ia rk o w y  z s ia rc z a n e m  
so d u  i z d o m ie sz k ą  in n y c h  soli, j a k  n p .  
s ia rc z a n u  m a g n e z u  lu b  c y n k u ,  a n ie k ie d y  
jeszcze p e w n y c h  s u b s ta n c y j  o rg a n ic z n y c h  ( ja k  
n p .  g lu k o z a  lub  su l fo n o w a n e  w ęg lo w o d o ry  
a ro m a ty c z n e ) .  W o ln y  ług  w isk o z y  u leg a  zo­
b o ję tn ie n iu ,  a t r ó j t io w ę g la n  so d u  ro z k ła d o w i  
w m y ś l  ró w n a n ia :

N a ,C S 3 +  H ,S O { =  N a ,SO , - f  H.,S +  CS,.

J e d n o c z e śn ie  w y t r ą c a  się p o d  w p ły w e m  
soli żel c e lu lo z o k s a n to g e n ia n u  sodow ego  (czę­
ściowo, w  s to p n iu  z a le ż n y m  od  do jrza łośc i,  
z m y d lo n e g o ) ,  r o z k ła d a ją c y  się s to p n io w o  p o d  
d z ia ła n ie m  k w a su ,  p rz y c z e m  ja k o  p r o d u k t y  
re a k c j i  p o w i t a j ą :  w o ln a  ce lu loza , s ia rczek  w ę­
g la  i s ia rczan  so d u .  P o d k re ś l ić  n a le ż y ,  że im 
w iskoza  j e s t  b a rd z ie j  d o j rz a ła ,  t e m  więcej 
z a w ie ra  t r ó j t io w ę g la n u ,  a w ięc  te m  wrięcej 
w y d z ie la  w  k w aśn e j  k ą p ie l i  s ia rk o w o d o ru ,  a 
te m  m n ie j  s ia rc z k u  w ęg la :  ja k  p o d a l iśm y ,  
t r ó j t io w ę g la n  w y d z ie la  1/3 s ia rk i  w  p o s tac i  
s ia rk o w o d o ru ,  a 2 /3  w  p o s ta c i  s ia rc z k u  węgla , 
g d y  z k s a n to g e n ia n u  w y d z ie la  się w yłączn ie  
s ia rczek  w ęg la .  Z p o w yższego  w y n ik a ,  że w i­
skoza , z a w ie ra ją c a  częściow o ty lk o  z m y d lo n y  
k s a n to g e n ia n  (w s to p n iu ,  j a k i  w y s tę p u je  w 
ro z tw o ra c h  o s to so w a n e j  w  te c h n ic e  d o j r z a ­
łości) w y d z ie la  —  za leżn ie  od  s to p n ia  d o j r z a ­
łości —  m n ie j  s ia rc z k u  w ęg la ,  n iż  św ieżo  p rz y ­
g o to w a n a ,  p rz y c z e m  z m n ie jsz e n ie  to  n ie  p rz e ­
k ra c z a  około 10% . P o d k re ś l ić  n a t o m i a s t  n a ­
leży, że t r ó j t io w ę g la n  ła tw ie j  jeszcze ro zk ład a  
się p o d  d z ia ła n ie m  k w a su ,  n iż  k sa n to g e n ia n ,  
w o b ec  czego w y d z ie le n ie  się  całego s ia rczku  
w ęg la  z w isk o z y  d o jrza łe j  n a s t ę p u je  znacznie  
w cześn ie j ,  n iż  w  n ie d o jrz a łe j .

W y p ły w a ją c y  z k ażd eg o  o tw o r k a  cienki 1 
s t r u m y k  w isk o z y  z a m ie n ia  się n a  n i teczk ę  
z re g e n e ro w a n e j  ce lu lozy . N i te c z k i  z w s z y s t ­
k ich  o tw orków ' p ro w a d z i  się rów no leg le ,  two-1 
rz ą c  z n ic h  n ić  j e d w a b iu .  Całość p ro c e su  dz ia ­
ła n ia  k w a śn e j  k ąp ie l i  n a  w iskozę  i w y tw a r z a ­
n ia  n ic i  n a z y w a  się p rz ę d z e n iem . J e d w a b  po 
w y p łó k a n iu  o d  k w a s u  i soli, a częściowo i od i 
k ro p e le k  s ia rc z k u  wTęgla , z o s ta je  w ysuszony  f 
lu b  p r z e p łó k a n y  g o rą c ą  w o d ą ,  p r z y c z e m  trac i | 
re sz tę  s ia rc z k u  w ęg la .  W reszc ie  z a p o m o c ą  od-
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powiewniej k ą p ie l i  j e d w a b  d e s u l fu ru je  się, t .  j. 
p o z b a w ia  się go n iew ie lk ich  ilości w olne j  s ia r ­
ki, p o w s ta łe j  p rzez  u t len ien ie ,  bieli się i su szy  
o s ta teczn ie .

W s p o m n ia n e  w yże j  d o j rz e w a n ie  w isk o zy  
jest  „ z ie m  k o n ie c z n e m ” . N a s k u te k  z a c h o d z ą ­
cych z m ia n  o c h a r a k te r z e  k o lo id o c h e m ic z n y m  
o t r z y m u je  się z b a rd z ie j  d o jrz a łe j  w isk o z y  
je d w a b  s łab szy ,  z d rug ie j  j e d n a k  s t r o n y  z 
w isk o zy  n ie d o śc  d o jrza łe j  o t r z y m u je  się je­
dw ab  z m ie js c a m i  o z m n ie j s z o n y m  p o ły sk u ,  
czyli z L. zw. plam am i mlecznemi, p r z y b ie r a -  
jąccm i,  w  m ia r ę  p rz e c h o d z en ia  do co raz  m nie j 
d o j rz a ły c h  w iskoz , p o s ta ć  m le c z n y c h  sm u g , a 
wreszcie całej p o w ie rzch n i  m leczn e j ,  t .  j .  m ało  
i n ie ró w n o m ie rn ie  p o ły sk l iw e j .  M leczne p la ­
m y  n ie  d a j ą  się u s u n ą ć  z je d w a b iu  z a p o m o c ą  
ża d n y c h  ś ro d k ó w . P o ja w ie n ie  się ich  czyn i  
p r o d u k t  b e z w a r to ś c io w y m , to  też  k o n ieczn e  
je s t  z rob ien ie  p e w n y c h  u s t ę p s tw  z w y t r z y ­
m ałości j e d w a b iu  d la  z a b ezp ieczen ia  się p rz e d  
ich p o w s ta w a n ie m .  B a d a n ie  m ik ro s k o p o w e  
m leczn y ch  p la m  z w y k łe m i  sp o so b a m i n ie  w y ­
jaśn ia  p r z y c z y n y  te g o  e fe k tu .  D o n ie d a w n a  
nie og łaszan o  ż a d n y c h  p ra c ,  k tó r e b y  w y ja ś ­
n ia ły  to  z ja w isk o .

P r a k t y k a  f a b r y k a c y jn a  u s ta l i ła ,  p r z y  j a ­
kiej l iczb ie  H o t t e n r o t h ’a p o ja w ia ją  się m lecz ­
ne p la m y ,  co p o z w a la ,  s to s u ją c  d o jrza lszą  
w iskozę, u n ik n ą ć  pow y ższeg o  n ie b e z p ie cz e ń ­
stw a . O d p o w ie d n ia  w a r to ś ć  l iczby  I l o t t e n -  
r o th ’a , k t ó r ą  n a z w ie m y  tu  granicą mlecznych 
plam , j e s t  ściśle z d e f in jo w a n a  ty lk o  d la  o k re ś ­
lonego zespo łu  w s z y s tk ic h  w a r u n k ó w  fa b ry -  
k a c y jn y c h ,  o b e jm u ją c y c h  s to s u n k i  ilościowe, 
czasy i t e m p e r a t u r y  poszczegó lnych  p ro c e ­
sów. O g ra n ic z y m y  się tu  do r o z p a t r z e n ia  k il­
ku cz y n n ik ó w , w y w ie ra ją c y c h  n a j w y b i t n i e j ­
szy w p ły w  n a  g ra n ic ę  m le c z n y c h  p la m .  U lega  
ona p o d w y ż sz e n iu  (p la m y  p o ja w ia ją  się d o ­
piero p rz y  m n ie j  d o j rz a ły c h  w isk o zach )  p o d  
w pływ em  n a s t ę p u ją c y c h  c z y n n ik ó w :
1. Z m n ie jszen ie  ilości s ia rc z k u  w ęg la ,  u ż y ­

tego do o t r z y m a n ia  k s a n to g e n ia n u .  
W p ły w  tego  c z y n n ik a  u w id o c z n ia  się ju ż  
p rzy  n iew ie lk ich  ró ż n ic a c h .

2. Z m n ie jszen ie  lepkośc i  w isk o z y  (zw iększe­
nie  do jrza ło śc i  a lk a lice lu lozy ) .

3. Zw iększen ie  s tę ż e n ia  w olnego  ługu  w  w i­
skozie.

"I- Wprowadzenie niewielkiej nawet do­
mieszki sulfonowanych olejów tłuszczo­
wych do wiskozy, 

o. Zwiększenie kwasowości kwaśnej kąpieli. 
6. W  razie obecności siarczanu cynku w 

kwaśnej kąpieli, zmniejszenie jego zawar­
tości.

'• Zmniejszenie grubości niteczek.
8. Zmniejszenie ilości niteczek.

Doniedawna, jak  zaznaczyliśmy, brak by­
ło zupełnie objaśnienia istoty samego zja­
wiska mlecznych plam, a tembardziej przy­

c z y n y  p o w y ż sz y c h ,  j a k  też  i in n y c h  jeszcze, 
ró w n ież  e m p iry c z n ie  u s ta lo n y c h  zależności. 
P ie rw s z y  k r o k  u c z y n i ł  w t y m  k ie r u n k u  J .  M. 
P r e s t o n - ) .  B a d a ją c  p rz e k ro je  n i te c z e k  je ­
d w a b iu  z m leczn em i p la m a m i  w św ie tle  spo- 
l a ry z o w a n e m ,  s tw ie rd z i ł  on is tn ien ie  w n ich  
p u s ty c h  p rz e s t rz e n i  tu ż  p o d  s a m ą  p ow ie rz ­
c h n ią  n i te c z e k .  D a ją  one  e fe k t  z m a to w a n ia  
n a s k u t e k  ro zp ro szen ia  ś w ia t ła .  O b se rw a c ję  tę  
po w iąza ł  z w y k r y t ą  p rzez  siebie ( tą  s a m ą  m e ­
to d ą )  i o p isa n ą  w  te jże  p ra c y  różn icą  w  b u ­
dow ie  c ien iu tk ie j  skórki n i te c z e k  i całej pozo ­
s ta łe j  ich m a sy :  j e d w a b  w isk o z o w y  p os iada  
skórkę, s k ła d a ją c ą  się z m icel,  u ło ż o n y c h  w 
k ie r u n k u  sam e j  n i te c z k i ,  g d y  w  pozosta łe j  
m as ie  leżą one  c h a o ty c z n ie  (p o m i ja m y  tu  św ia­
dom ie  w p ły w  w y c ią g a n ia  n i tk i  p r z y  p rz ę d z e ­
n iu  n a  z o r je n to w a n ie  p rz e s t rz e n n e  micel we­
w n ę t rz n y c h ) .  M leczne p l a m y  p o w s ta ją  w e­
d łu g  P r e s t o n ’a w  ty m  w y p a d k u ,  g d y  n a s t ę ­
p u je  o d ry w a n ie  się sk ó rk i  od rd zen ia  (c h y b a  
n a s k u t e k  w y tw o rz o n e g o  p rzez  różn icę  s t r u k ­
t u r y  n a p rę ż e n ia ? ) .  T a  t e o r ja  p ę k n ięć  {crack) 
n ie  U ó m aczy  p o d a n e g o  w yżej w p ły w u  roz­
m a i ty c h  c z y n n ik ó w  n a  p o w s ta w a n ie  m lecz ­
n y c h  p la m ,  n ic  m oże  więc m ieć  z a s to so w a n ia  
do o m a w ia n e g o  t u t a j  z ja w isk a .

W y ja ś n ie n ie  te j  s p r a w y  os iąg n ię to  p rzez  
b a d a n ie  m ik ro s k o p o w e  je d w a b iu ,  w y p rz ę d z o -  
nego  z w iskoz  o b a rd z o  w y sok ie j  z a w a r to śc i  
s ia rc z k u  w ęgla .  Z d o łano  s tw ie rd z ić  p r z y te m  
że p o w s ta w a n ie  p u s ty c h  p rz e s t r z e n i  n a  pe ry -  
ferji  n i teczek ,  k tó re  j e s t  p r z y c z y n ą  m lecz­
n y c h  p la m ,  n ic  j e s t  z w iązan e  z różn icą  w 
s t r u k tu r z e  w a rs tw .

W s p o m n ia n e  w isk o z y  p rz y g o to w y w a n o  w 
ten  sposób , że z a m ia s t  zw yk łe j  ilości s ia rczku  
w ęg la ,  w y n o szące j  30 —  4 0 %  u ż y te j  ilości 
suche j ce lu lozy  (po o d l iczen iu  s u b s ta n c y j ,  
r o z p u sz c z a ln y c h  p rz y  łu g o w an iu ) ,  s to so w an o  
5 0 % ,  6 0 %  i 7 0 %  s ia rczk u  w ęg la .  P rz ę d z o n o  
z n ich  d w a  ro d z a je  je d w a b iu :  1) je d w a b  z w y ­
kły ,  z ło żo n y  z n i teczek  o g rubośc i  5 ,5 drs 
(d en ie rs )3); 2) j e d w a b  cienko przędny  —  złożo­
n y  z n i te c z e k  o g rubośc i  2 ,9  drs.

F o to g r a f j e 4) 1, 2  i 3 w y o b r a ż a ją  w p o ­
w iększen iu  6 5 0 -k ro tn e m  p rz e k ro je  je d w a ­
b iu  zw yk łego  (5,5 drs) p r z y  5 0 %  s ia rczk u  w ę­
gla ,  p ie rw sze  dw a  z a to p io n e  w  b a lsa m ie  k a ­
n a d y j s k im ,  t rzec i  w  m ieszan in ie  ż e la ty n y  z 
g l ic e ry n ą .  O s ta tn i  w y k a z u je  zw iększen ie  pola 
p rz e k ro jó w  n i te c z e k  w s k u te k  n a p ę c z n ie n ia  w  
m ieszan in ie  g l ic e ry n y  z ż e la ty n ą .  W s z y s tk ic h  
zd ję ć  d o k o n a n o  w  św ie tle  z w y k łe m , n iespo -  
la ry z o w a n e m .  R y c in ę  1 o t r z y m a n o  z w isk o z y  
n o rm a ln ie  d o jrza łe j  ( liczba H o t t e n r o t h a = 8 ) ,

a) J. M. P reston , Soc. Chem. Ind. 50, 199 T  (1931)
i Modern Textile Microscopy, Londyn 1933, str. 82.

a) Ilość deniers oznacza w gramach ciężar niteczki dłu­
gości 9000 metrów.

ł) Preparaty mikroskopowe i zdjęcia wykona! p. inż. 
Jan  A. H ertz .
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ry c in ę  2  —  z w isk o zy  m a ło  do jrza łe j  ( liczba 
H o t te r i r o th a  =  13), ry c in ę  3 —  z w isk o z y  
z u p e łn ie  n ied o jrza łe j  ( liczba H otfcen ro tha  n ie  
d a je  się oznaczyć) .  J a k  ju ż  p o d a w a l i ś m y ,  j e ­
d w a b  z w isk o zy  m n ie j  do jrza łe j  o d z n a c z a  się 
b a rd z ie j  i n te n s y w n e m  z m a to w a n ie m  i w ię k ­
sz y m  ro z m ia re m  m lecznej p o w ie rzch n i ,  je­
d n a k  p rz y  Lak zn aczn e j  ilości s ia rc z k u  w ęg la  
n a w e t  z n a jb a rd z ie j  do jrza łe j  w isk o z y  n ic  da-

a

R ycina 1.

•>i

R y c in a  2.

lo b y  się o t r z y m a ć  je d w a b iu  bez  m le c z n y c h  
p la m .  W e  w s z y s tk ic h  t r z e c h  p r z e k ro ja c h  
s tw ie r d z a m y  is tn ien ie  pasów  o b w o d o w y c h ,  
z ło żo n y ch  z p ę c h e rz y k ó w , le żący ch  p o d  p o ­
w ie rz c h n ią  n i te c z k i .  P rz e k ró j  j e d w a b iu  z w i­
s k o z y  do jrza łe j  ( ry c in a  1) p r z y p o m in a  P r e -  
s t o n ’ow sk ie  p rz e k ro je  je d w a b iu  z m leczn em i 
p la m a m i ,  m o ż n a  w  n im  j e d n a k  z a u w a ż y ć ,

p ró cz  w ąsk ieg o  p a s a  z e w n ę trz n eg o ,  poszcze ­
gólne  p ę c h e rz y k i  w e w n ę t r z u  n i te c z e k ,  n ie  
m a ją c e  oczyw iśc ie  n ic  w sp ó ln eg o  z o p is a n e m  
p rzez  tego  a u to r a  o d r y w a n ie m  się skó rk i .  
P rz e k ro je  j e d w a b iu  z m a ło  d o jrza łe j  ( ry c in a  2) 
i z z u p e łn ie  n ied o jrza łe j  w isk o z y  ( ry c in a  3) 
d a ją ,  dz ięk i sz e ro k im  p a so m , o b ra z ,  zg o d n y  
j u ż  ty lk o  z n a s z ą  i n t e r p r e t a c j ą .  Z a u w a ż y ć  
n a le ż y ,  że u tw o rz e n ie  się p ę c h e rz y k ó w  n a s t ą ­
piło p rz e d  o s ta te c z n e m  z e s ta le n ie m  się n i t e ­
czek, g d y ż  p a s y  u le g ły  z d e fo rm o w a n iu  w ra z  
z k o n tu r e m .

T w o rzen ie  się t a k  z n a c z n y c h  ilości p ę c h e ­
r z y k ó w  m u s im y  p rz y p is a ć  n a d m ia r o w i  s ia r ­
czku  w ęg la ,  k t ó r y  p o zo s ta ł  w  n i t e c z k a c h  w  
chw ili  z e s ta la n ia  się sk ó rk i ,  u lo tn i ł  się zaś 
d op ie ro  p o d  w p ły w e m  ciep ła .  P ę c h e rz y k i ,  p o ­
zos ta łe  w  n i t e c z k a c h  po s ia rc z k u  w ęg la ,  są  
w łaśn ie  p r z y c z y n ą  m le c z n y c h  p la m ,  sm u g

O

i * ‘M i ś

m sm  w
.< '4'

R y c in a  3.

i t. p . J a k  ju ż  w y ja ś n ia l i ś m y ,  w  m ia r ę  do jrze ­
w a n ia  w is k o z y  m a le je  ilość  w y dz ie lanego  
s ia rc z k u  w ęg la  n a  rzecz  ilości s ia rk o w o d o ru ,  
k tó r y ,  j a k o  gaz ,  z ła tw o śc ią  d y f u n d u je  przez 
b ło n k ę  p o w ie rz c h n io w ą ,  je d n o c z e śn ie  zaś  n a ­
s t ę p u je  p rzy śp ie szen ie  w y d z ie la n ia  się  s ia rczku  
w ęgla .  T em i z m ia n a m i  t łó m a c z y  się w idoczna  
n a  fo to g ra f ja c h  ró żn ica  w  ilości p o zos ta jącego  
w n i t e c z k a c h  s ia rc z k u  w ęg ła ,  za leżn ie  o d  do j­
rza łośc i ( ró żn a  sze ro k o ść  pasów ), p o w o d u ją c a  
różn icę  w  s to p n iu  m lecznośc i .

F o to g ra f je  4, 5 i 6 w y o b r a ż a j ą  w  p o w ięk ­
szen iu  6 5 0 -k ro tn e m  p rz e k ro je  je d w a b iu  cien- 
ko p rzęd n eg o  (2,9 drs) p r z y  6 0 %  ( ry c in y  4 i 5) 
i 7 0 %  ( ry c in a  6) s ia rc z k u  w ęg la ,  w szystk ie  
z a to p io n e  w  m ieszan in ie  ż e la ty n y  z g liceryną, 
a  w ięc  n a p ę c z n ia łe .  W s z y s tk ie  one  odnoszą  
się do w iskoz  zu p e łn ie  n ie d o j r z a ły c h  (liczba 
H o t t e n r o t h ’a  n ie  d a je  się o zn aczy ć) .  Foto- 
g ra f i j  t y c h  n ie  m o ż n a  ściśle p o ró w n y w a ć  z
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p o p rzed n iem i,  g d y ż  m a m y  tu  z m ia n ę  o d ra z u  
t rzech  w a ru n k ó w :  g ru b o śc i  n i te c z e k ,  ilości 
s ia rczku  w ęg la ,  z a w a r to ś c i  k w a s u  s ia rkow ego  
w k w a śn e j  k ąp ie l i  (1 1 %  dla  r y c in y  4 i 6, a 
12%  d la  r y c in y  5, g d y  d la  ry c in  1, 2  i 3 —  
10% ). N a le ż y  j e d n a k  z a u w a ż y ć ,  że m im o  
większej ilości u ż y te g o  s ia rc z k u  w ęg la ,  fo- 
tog ra f je  4  i 5 w y k a z u j ą  m n ie j  p ę c h e rz y k ó w , 
niż fo to g ra f  j a  3, co ła tw o  t ló m a c z y  się p rze -  
d y fu n d o w a n ie m  z n aczn ie  w iększe j  ilości s ia r ­
czku w ęg la  p rzez  znaczn ie  b a rd z ie j  ro zw in ię ­
tą  p o w ie rzch n ię  c ie n k o p rz ę d n eg o  j e d w a b iu —  
w c iągu  tego  sam eg o  czasu  z e s ta la n ia  się b ło n -  
ki p o w ie rzch n io w e j .  Z g odn ie  z p o w y ższem , 
je d w a b  c ie n k o p rz ę d n y  p r z y  6 0 %  s ia rc z k u  w ę­
gla j e s t  m n ie j  m  e czn y  od  zw y k łeg o  p rz y  5 0 % .  
P o ró w n a n ie  r y c in y  4 z ry c in ą  5 w y k a z u je ,  że 
zwiększenie  z a w a r to ś c i  k w a s u  w  k ąp ie l i ,  z a ­
pew ne dz ięk i  p r z y śp ie sz e n iu  r o z k ła d u  k s a n -

R ycina  4.

togen ianu  w  rd z e n iu ,  p o z w a la  n a  w y r a ź n ie j ­
sze g ru p o w a n ie  się k ro p e le k  s ia rc z k u  w ęg la  
na p e ry fe r j i  n i te c z e k  w  p o s ta c i  t a k i c h  s a ­
m ych pasów , j a k  o p isa n e  d la  je d w a b iu  o 
g rubszych  n i te c z k a c h .  W e  w n ę t r z u  n i te c z e k  
pozosta je  m a ło  p ę c h e rz y k ó w ,  j e d w a b  w ięc  z 
hardziej k w a śn e j  k ąp ie l i  j e s t  m n ie j  m leczn y .  
F o to g ra f ja  6 w y o b r a ż a  j e d w a b  o p o d o b n e j  
mleczności, j a k  o p is a n y  g ru b o p rz ę d n y ,  co n a ­
stąpiło  d op ie ro  n a s k u t e k  w z ro s tu  ilości s ia r ­
czku w ęgla  z 5 0 %  do 7 0 % .  P o la  p rz e k ro jó w  
w ypełn ione tu  są  ca łkow ic ie  i ró w n o m ie rn ie  
p ęcherzykam i,  g d y  p rz y  te j  sam ej k w a so ­
wości (1 1 % ) k ąp ie l i ,  lecz p rz y  m n ie jsze j  
(6?% ) z a w a r to śc i  s ia rc z k u  w ęg la  ( ry c in a  4) 
m ie liśm y s to su n k o w o  n iew ie le  p ę c h e rz y k ó w  
1 to ju ż  z z a ry s o w a n ie m  się p a só w . Z re sz tą  
zwiększenie k w aso w o śc i  sp o w o d o w a ło  z a r y ­
sowanie się p a só w  ró w n ież  p rz y  7 0 %  s ia rczku

w ęgla ,  o d p o w ied n ieg o  zd jęc ia  j e d n a k  n ie  za ­
łączam y .

O p isane  tu  d o św iad czen ia  w y k a z u ją ,  że 
p rz y c z y n ą  p o w s ta w a n ia  m leczn y ch  p lam , 
sm u g  i t .  p . n a  je d w a b iu  w isk o z o w y m  je s t  
tw o rzen ie  się w  n i te c z k a c h  p ę c h e rz y k ó w  n a -  
s k u te k  w y p a ro w a n ia  s ia rczk u  w ęgla ,  k tó r y  
n ie  z d ą ż y ł  p rz o d y  fu n d o w a ć  p rzez  b lo n k ę  p o ­
w ie rzch n io w ą  do k w a śn e j  k ąp ie l i .  Z a ra z em

R ycina 5.

R ycina 6.

t łó m a c z ą  one, j a k e ś m y  to  ju ż  po d a w a l i ,  w p ły w  
p e w n y c h  c z y n n ik ó w  n a  s to p ie ń  z m a lo w a n ia  
p rz y  n a d m ie r n y c h  ilościach s ia rc z k u  w ęgla .  
A na log iczn ie  t łó m a c z y ć  sobie  m u s im y  w p ły w  
t y c h  s a m y c h  c z y n n ik ó w  n a  g ran icę  m le c z n y c h  
p la m  p rz y  zw ykłe j  ilości s ia rczk u  w ęgla .  D o­
ty c z y  to : ilości s ia rczk u  w ęg la  ( c z y n n ik  1), 
kw asow ośc i  k ąp ie l i  (c z y n n ik  5) i g rubośc i  ni-
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teczek  (c z y n n ik  7). R ów nież  w p ły w  p o z o s ta ­
łych  c z y n n ik ó w  d a je  się w y t ló m a c z y ć  bez  
in n y c h  za łożeń , p rócz  z n a n y c h  i ła tw o  d a j ą ­
cych  się s p ra w d z ić  fak tów :

Z m n ie jszen ie  lepkości w isk o zy  (c z y n n ik  2) 
p o w o d u je  s z y b sz y  ru c h  k ro p e le k  s ia rc z k u  w ę­
gla, co p rzec iw d z ia ła  p o z o s ta w a n iu  ich w  n i ­
teczk ach .  a t e m  s a m e m  p o d w y ż sz a  g ran icę  
m le c z n y c h  p la m .

Zw iększen ie  s tę ż e n ia  w olnego  łu g u  w  w i­
skozie  ( c z y n n ik  3) p o w o d u je  w ięk szą  t r w a ­
łość zolu (p rz y  t y m  s a m y m  s to p n iu  z m y d le -  
n ia  k s a n to g e n ia n u ) ,  o s iągn ięc ie  w ięc tej sa ­
m ej l iczby  H o t t e n r o t h a  co u  m n ie j  a lk a l icz ­
ne j  w isk o zy  o z n acza  o s iągn ięc ie  w yższego 
s to p n ia  z m y d le n ia  k s a n to g e n ia n u  czyli w y ­
d a tn ie j s z e  zm n ie jszen ie  ilości w y d z ie lan eg o  
s ia rczk u  w ęg ła ,  zw iększen ie  zaś  ilości s ia rk o ­
w od o ru .  a t a k ż e  w y d a tn ie j s z e  p rzy śp ieszen ie  
w y d z ie la n ia  się s ia rc z k u  węgła .

S u lfo n o w a n e  oleje t łu szczo w e  (c z y n n ik  4) 
o b n iż a ją  n ap ięc ie  p o w ie rzch n io w e  w iskozy , 
p rzez  co p o w o d u ją  ro z d ro b n ie n ie  w y d z ie la ­
n y c h  k ro p e lek  s ia rc z k u  w ęg la ,  a w ięc  u ła tw ia ­
j ą  ru c h  k ro p e le k  k u  p e ry fe r j i  i p rzech o d zen ie  
ich p rz e z  b ło n k ę .  E f e k t  o p ty c z n y  k ro p e lek  
p o z o s ta ły c h  w  n i t e c z k a c h  u lega  s t łu m ie n iu  
dz ięk i ro z d ro b n ie n iu  ich częściowo poniżej 
g ra n ic y  w idz ia lnośc i.

Z m n ie jszen ie  ilości n i te c z e k  (czy n n ik  8), 
czyli z m n ie jszen ie  ca łk o w ite j  g ru b o śc i  n i tk i  
p r z y  te j  sa m e j  g ru b o śc i  p o je d y ń c z y c h  n i te ­
czek, s p ro w a d z a  się do zw ięk szen ia  rzeczy ­
w is te j  kw asow ośc i  k ąp ie l i ,  k tó r a ,  n a s k u t e k  
z o b o ję tn ia n ia  w isk o zą  i n iezu p e łn eg o  w y m ie ­
szan ia  j e s t  zaw sze  n iższa  w pob l iżu  sa m y c h  
n i te c z e k ,  n iż  w  m ie jsc a c h ,  s k ą d  b ierze  się 
p ły n  do a n a l iz y .  R ó ż n ic a  j e s t  t e m  z n a c z n ie j ­
sza, im  więcej w p ro w a d z a  się w isk o zy ,  czyli 
im g ru b s z ą  p rzęd z ie  się n ić .

P o z o s ta je  n i e w y ja ś n io n y  c z y n n ik  6, to  j e s t  
w p ły w  z a w a r to ś c i  w  k w a śn e j  k ą p ie l i  często  
u ż y w a n y c h  soli c y n k o w y c h .  S w o is ta  ro la  jo ­
n u  cy n k o w eg o  w  p ro ces ie  p rz ę d z e n ia  j e s t  
jeszcze  m a ło  z n a n a .  B a d a n ia  w  t y m  k ie r u n k u  
są  w to k u .  Byt'1 m oże , p o z w o lą  one  rów nież  
w y ja ś n ić  szczególn ie  s i ln y  w p ły w  tego  c z y n ­
n ik a  n a  g ra n ic ę  m le c z n y c h  p la m .

P o w s ta ć  m ó g łb y  z a rz u t ,  że z ja w is k a  o b ­
se rw o w a n e  p r z y  n a d m ie r n y c h  ilo śc iach  u ż y ­
tego  s ia rc z k u  w ęg la  są  w  swej is toc ie  czem ś 
o d rę b n e m  o d  z w y k ły ch  m le c z n y c h  p la m , i że 
w y c ią g n ię ty c h  z n ic h  w n io sk ó w  n ie  m o ż n a  
p rzen o s ić  n a  w isk o zy ,  p r z y g o to w a n e  ze z w y ­
kłą i lością  s ia rc z k u  w ęg la .  W o b e c  t ru d n o ś c i  
z b a d a n ia  m ik ro sk o p o w e g o  w zg lęd n ie  n ik ły c h  
w  ty m  w y p a d k u  e fek tó w , z a s to s o w a l i ś m y  dla 
w y k a z a n ia  a n a lo g j i  m ię d z y  o b u  k a t e g o r j a m i  
z ja w is k  m e to d ę  p o ró w n y w a n ia  ró ż n y c h  ilości 
s ia rczk u  w ęg la  w ró w n o le g ły c h  p r ó b a c h  n a  
p o d s ta w ie  in te n sy w n o śc i  z a b a rw ie n ia ,  w y ­
tw o rzo n eg o  p rzez  s ia rc z e k  w ęg la  z o d p o w ie d ­

n im  o d c z y n n ik ie m . W  ty m  celu u ż y w a l iśm y  
ta k ic h  o d c z y n n ik ó w , k tó r e  d a j ą  b a rw n e ,  n ie ­
rozp u szcza ln e  zw iązk i  z s ia rc z k ie m  w ęgla  
rów n ież  i w obecnośc i w od y .  S to so w a l iśm y  
w zg lęd em  o d p o w ie d n ic h  o b je k tó w  je d n o  z 
d w u  n a s t ę p u ją c y c h  dz ia łań :
1) a lk o h o lo w y  ług  p o ta s o w y ,  a n a s tę p n ie  

o d c z y n n ik  F e h i in g a ;
2) r o z tw ó r  soli m iedz iow ej w ja k ie jk o lw ie k  

d ru g o rzęd o w e j  a m in ie 5); b r a l i ś m y  k r y ­
s ta l ic z n y  s ia rc z a n  m ied z i  z p ip e r y d y n ą  i 
d o d a w a l i ś m y ,  zgo d n ie  ze w sk a z ó w k ą  
K u z n i e c o w a ,  ro z tw o ru  c y j a n k u  p o ta s u  
do w y k la ro w a n ia ,  co zab ezp iecza  o d  tw o ­
rzen ia  się s ia rc z k u  m ied z i  p o d  w p ły w e m  
s ia rk o w o d o ru .

P ie rw s z ą  z ty c h  dw u m e to d  o t r z y m u je  się 
ż ó ł ty  o sad  e ty lo k s a n to g e n ia n u  m iedziow ego 
( C.,H5 . 0  . C Ś  . S).2 Cu, d ru g ą  zaś  b r u n a t n y  
o sad  soli m iedz iow ej k w a s u  / i -p ip e ry d y n o -  
d w u t io k a rb o n o w e g o

R o z tw ó r  s ia rc z a n u  m iedzi w  p ip e ry d y n ie  
m a  tę  za le tę ,  że p o w ią z a n ie  s ia rc z k u  węgla 
o d b y w a  się o d ra z u  w je d n y m  p ły n ie  n a  zw ią­
zek  n ie ro z p u sz c za ln y ,  za to  z a p o m o c ą  e ty lo ­
k s a n to g e n ia n u  m iedz iow ego  o t r z y m u je  się 
w iększe  różn ice  z a b a rw ie n ia .

Z a p o m o c ą  ty c h  r e a k c y j  m o ż n a  uw idoczn ić  
różn icę  ilości s ia rczk u  w ęgla ,  z a t r z y m y w a n e g o  
w  b łonicach ze z w y k ły c h  w iskoz  o różnej d o j ­
rzałości.  W y s ta r c z a  w  t y m  celu  z a n u r z y ć  roz­
t a r t ą  n a  p ły tc e  szk lan e j  w iskozę  do k w aśn e j  
k ąp ie l i ,  p rz e p łó k a ć  o t r z y m a n ą  b ło n k ę  z im ną  
w o d ą  i p o d d a ć  d z ia ła n iu  o d c z y n n ik ó w :  o t r z y ­
m u je  się te m  in te n sy w n ie js z e ,  żółte  w zg lędnie  
b r u n a t n e  za b a rw ie n ie ,  im  w iskoza  j e s t  m niej 
d o j rz a ła .  W y n ik  len  w y k a z u je ,  że zap o m o cą  
ty c h  o d c z y n n ik ó w  m o ż n a  s tw ie rd z a ć  różnice 
w  ilości p o zo s ta łeg o  s ia rc z k u  w ęgla .

To też  z u ż y tk o w a l i ś m y  obie  m e to d y  dla 
w y ja ś n ie n ia ,  czy  i s to tn ie ,  j a k  to  za łoży liśm y, 
ilość s ia rczk u  w ęg la  p o z o s ta ją c e g o  w  n i te c z ­
k a c h  jed w ab iu  c ie n k o p rz ę d n eg o  przędzonego  
ze zw yk łe j  w isk o z y  j e s t  m n ie jsz a ,  n iż  ilość, 
p o z o s ta ją c a  w  n i te c z k a c h  j e d w a b iu  grubo- 
p rzęd n eg o ,  w y p rz ę d z o n e g o  z te j  sam e j  wisko- : 
zy  (bez z m ia n y  dojrza łośc i) .  W  t y m  celu 
p rz ę d l iś m y  jed n o cześn ie  z tej sam ej w iskozy 
po  o d c in k u  j e d w a b iu  złożonego z n i te c z e k  2  drs 
w zględn ie  7 drs i o te j  sam ej ogólnej grubości j 
n i tk i ,  o b a  o d c in k i  n iezw łoczn ie  r a z e m  p rzep łu ­
k iw a l i ś m y  w  z im n e j  w odzie  i n iezw łoczn ie  ra-1 
z em  p o d d a w a l i ś m y  o p is a n y m  dz ia łan iom . 
O b iem a  m e to d a m i  o t r z y m a l i ś m y  znaczn ie  in­
te n sy w n ie jsz e  z a b a rw ie n ie  j e d w a b iu  grubo- f 
p rzęd n eg o ,  co dow odz i s łuszności na szeg o  zało-

5) por. np.: N. T isch le r, Chem. Zentr. II. 14S2 
(1932). W. I. K uzniecow , Chem. Zentr. II. 2996. (1932)-
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żenią. Z a u w a ż y ć  n a le ż y ,  że s ia rczek  w ęgla ,  k tó -  
r y b y  p o zo s ta ł  n ie w y p ló k a n y  m ię d z y  n i t e c z k a ­
mi, m u s ia łb y  tk w ić  w  w iększej ilości m ię d z y  
n i teczk am i c ienk iem i, e fe k t  w ięc  z togo u b o c z ­
nego p o w o d u  b y łb y  p rz e c iw n y  e fek to w i o b se r­
w ow anem u . W p ły w  g ru b o śc i  n i te c z e k  n a  ilość 
pozosta jącego  w  n ich  s ia rc z k u  w ęg la  m oże 
więc b y ć  sp o w o d o w a n y  ty lk o  n ie je d n a k o w ą  
dy fuz ją  p rzez  b ło n k ę  p o w ie rzch n io w ą .  P rzez  
w y k azan ie  ró ż n ic y  ilości s ia rc z k u  w ęg la ,  p o ­
zosta jącego  w  n i te c z k a c h ,  za leżn ie  od  ich  g r u ­
bości, i to  p rz y  uży c iu  w isk o zy  zw y k łe j ,  d o ­
w ied liśm y s łuszności na sze j  t e z y  o p rz y c z y ­
nie m le c z n y c h  p la m  w  jej n a jb a rd z ie j  i s to t -  
nem założen iu , a m ia n o w ic ie  w odn ies ien iu  
do k w e s t j i  p rz e c h o d z en ia  s ia rc z k u  w ęgla  
przez b ło n k ę  pow icrzc l  n io w ą 6).

O pisane  e k s p e r y m e n ty  z „ n o r m a l n ą ” w i­
skozą n a s u w a j ą  p rz y p u sz c z en ie ,  że rów nież  
w w a r u n k a c h  p ra w id ło w e g o  p rz ę d z e n ia  p o ­
zos ta ją  p ew n e  ilości s ia rc z k u  w ęg la  w  n i te c z ­
kach, n ie  w y w o łu ją c  j e d n a k  jeszcze  w ra ż e n ia  
m lecznych  p la m .  S ą d z im y ,  że p ew n e  w a h a ­
nia w  ilości i ro z m ia ra c h  p o z o s ta ją c y c h  k ro ­
pelek w  zależnośc i od  p rz y ję te g o  s y s te m u  
(układu w a ru n k ó w )  f a b r y k a c j i  są  j e d n ą  z 
przyczyn  ró ż n ic  w  in te n s y w n o ś c i  p o ły sk u  
jedw abiu  w iskozow ego , w y p ro d u k o w a n e g o  
tym  czy in n y m  s y s te m e m .  W  t y m  k ie ru n k u  
rozpoczęliśm y b a d a n ia .

N in ic jszem  w y r a ż a m  p o d z ię k o w a n ie  D \r- 
rekcji T o m aszo w sk ie j  F a b r y k i  S z tu czn eg o  J e ­
dwabiu w  o so b a c h  p p .  P re z e sa  Z a rz ą d u  inż. 
F. W i ś l i c k i e g o  i D y r .  inż. M. H e r t z a  za 
stworzenie  w a r u n k ó w  p r a c y  (w p o s ta c i  la- 
b o ra to r ju m  b a d a w c z eg o  i in s ta la c j i  la b o ra -  
to ry jn o - tech n iczn e j) ,  k tó re  u m o ż liw iły  z a ­
po czą tkow an ie  p ie rw s z y c h  u n a s  w  k r a j u  p ra c  
b ad aw czy ch  z z a k re s u  te c h n o lo g j i  w isk o zy ,  
jako też  za  in ic ja ty w ę  i z a c h ę tę  do n in ie js z y c h  
badań.

RESUME.
Si l’on file une viscose insuffisamment mûrie, la soie 

présente des taches „laiteuses” , c’est à dire d ’un brillant 
atténué, et quand la viscose est encore moins mûre, la soie 
a des raies ,,laiteuses” ou même toute la surface est inéga­
lement delustrée. L ’indice minimum de mûrissement cara- 
cterisé par l’apparition des taches nous appelons „limite des 
iaches laiteuses” . Parmi les agents qui déplacent la limite 
des taches laiteuses vers des indices supérieurs, les suivants 
sont les plus importants:

i- La diminution de la quantité de sulfure de carbone.
2. La diminution de la viscosité de la viscose.
3- L’augmentation de la teneur en soude caustique 

de la viscose.
4- L'addition à la viscose d'une petite quantité de 

sulforicinate de soude.

6) Metodę porównywania ilości siarczku węgla zapomo- 
cą barwnych reaïccyj oraz sposób wykonania zaproponował 
P- Dr. A. B oryniec.

5. L ’augmentation de la teneur en acide sulfuriquc du 
bain de coagulation.

6. La diminution de la teneur en sulfate de zinc du 
bain de coagulation.

7. L’abaissement du titre des brins élémentaires.
8. La diminution du nombre des brins élémentaires.

L’influence de agents énumérés demeurait jusqu’à pré­
sent inexpliquée, comme d’ailleurs la cause du phénomène, 
ellc-mcme, était inconnue.

Nous avons trouvé que les espaces vides, au-dessous de 
la paroi extérieure des filaments qui causent les taches 
laiteuses ne dépendent nullement d’une différence quelcon­
que de structure des couches des filaments. Les coupes des 
filaments gros produits avec des viscoses à très haute teneur 
en sulfure de carbone montrent des zones extérieures formées 
par des bulles de gaz, posées au-dessous de la surface des fi­
laments. C’est à l’excédent de sulfure de carbone que nous 
devons attribuer la formation de ces bulles nombreuses: le 
sulfure de carbone est resté dans les filaments au moment 
de la solidification de la pellicule et s’est évaporé au cours 
du séchage de la soie. La quantité de sulfure de carbone dé­
gagé par une viscose mûre est approximativement de 10% 
inférieure à celle d’une viscose toute jeune, et la vitesse de 
dégagement est plus grande pour la viscose mûre. La diffé­
rence entre les quantités du sulfure de carbone resté dans 
les filaments produits avec des viscoses de maturation diffé­
rente se manifeste par la variation de la largeur des zones et 
du degré du délustrage.

Les coupes des filaments fins montrent moins de bulles 
que celles des filaments gros. Dans le cas de filaments fins, 
la surface est relativement beaucoup plus grande. Par con­
séquent, une plus grande quantité de sulfure de carbone dé­
gagé peut passer à travers les pellicules pendant la durée de 
leur solidification. L’augmentation de la teneur en acide sul- 
furique du bain de coagulation, probablement par accéléra­
tion de la décomposition du xanthogénate à l’intérieur des 
filaments, fait que la plupart des gouttelettes de sulfure de 
carbone se trouve près de la pellicule, formant des zones 
semblables à celles de filaments gros. A l’intérieur des fi­
laments il ne reste que peu de bulles; la soie devient moins 
,.laiteuse” que celle filée dans un bain moins acide.

L’influence de ces mêmes agents sur la limite des taches 
laiteuses d’une soie obtenue avec la quantité habituelle de 
sulfure de carbone exige une explication analogue. Les effets 
d ’autres agents deviennent également clairs. Pour prouver 
une analogie entre les phénomènes de délustrage observés 
sur les soies faites avec des viscoses préparées avec un excé­
dent de sulfure de carbone, et les phénomènes des taches 
laiteuses „ordinaires" (quantité normale de sulfure de car­
bone), nous avons choisi une méthode de comparaison des 
quantités différentes de sulfure de carbone par intensité de 
de coloration obtenue avec un réactif approprié. Nous avons 
appliqué deux méthodes pour constater, si vraiment la 
quantité de sulfure de carbone restant dans les brins d ’une 
soie à filaments gros (la même viscose „normale”): nous 
avons obtenu, par l’une et l’autre méthode, une coloration 
plus foncée de la soie à gros filaments, ce qui confirme notre 
thèse.

Laboratoire de recherches de la Fabri­
que de Soie Artificielle de Tomaszôw.
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Wykrywanie śladów niklu w tłuszczach uwodornionych.
Id en tific a tio n  de traces  de n ickel dans les hu iles hydrogénées.

M. S T R U S Z Y N S K I

N adeszło 8 styczn ia  1035.

P o d c z a s  b a d a n ia  t łu szczó w  za c h o d z i  n ie ­
ra z  p o t r z e b a  s tw ie rd z e n ia ,  czy  d a n y  p r o d u k t  
j e s t  t łu sz c z e m  u w o d o r n io n y m  czy  nie . Z t e m  
z a g a d n ie n ie m  szczególn ie  częs to  s p o t y k a m y  
się w  ce ln ic tw ie .  Za je d e n  z n a jp o w a ż n ie j ­
s zy ch  d o w o d ó w  u w o d o rn ie n ia  u w a ż a n e  j e s t  
s tw ie rd z e n ie  obecnośc i  w  t łu szczu  ś lad ó w  k a ­
t a l i z a to r a ,  s to so w an eg o  p rz y  p r o d u k c j i .  D o­
ty c h c z a s ,  j a k o  k a ta l i z a to r ,  s to s o w a n y  b y w a  
p ra w ie  w y łą c z n ie  n ik ie l .  T łuszcze  u w o d o rn io ­
n e  z a w ie ra ją  różne  ilości n ik lu ,  za leżn ie  od  t e ­
go, czy  b y ły  n a s tę p n ie  p o d d a w a n e  oczyszcze ­
n iu  ( rzad k o  k ie d y  s p o tk a ć  m o ż n a  i to  ty lk o  
z n ik o m e  ś la d y  n ik lu  w t łu sz c z a c h ,  p r z e r a b ia ­
n y c h  w  a p a r a t a c h  n ik lo w y c h ) .  W  p r z y p a d ­
k a c h  w ą tp l iw y c h ,  o p ró cz  s tw ie rd z e n ia  o b ec ­
nośc i  n ik lu ,  n a le ż y  w y k o n a ć  b a rd z ie j  szczegó- 
ło w e -b a d a n ie  t łu szczu  j a k  n p .  o zn aczen ie  l icz ­
b y  'jodowej s t a ły c h  k w a só w  t łu sz c z o w y c h  i in.

A czk o lw iek  w y k r y w a n ie  n ik lu  z a p o m o c ą  
re a k c j i  z d w u m e ty lo g ł io k s y m e m  n a o g ó ł  je s t  
dość ła tw e ,  j e d n a k  w  ró ż n y c h  p ra c o w n ia c h  
w y n ik i  b a d a n ia  t łu szczó w  n a  o b ecn o ść  ś la d ó w  
n ik lu  częs to  są  ro zb ieżne .  R óżn ice  w y n ik a j ą  
b ą d ź  ze s t r a t  z a c h o d z ą c y c h  p o d c z a s  n ied o ść  
o s tro żn eg o  s p a la n ia  (d o c h o d z ą  one  do 9 6 %  
z a w a r to śc i  N i)  lu b  n ie c a łk o w ite g o  w y łu g o w a ­
n ia  n ik lu  k w a s e m .  P rz e d e w s z y s tk ie m  j e d n a k  
różn ice  t e  są  p o w o d o w a n e  o b ecn o śc ią  że laza  
dw u -  i t r ó jw a r to śc io w e g o ,  k tó re g o  ilość n ie ­
ra z  b y w a  w ie lo k ro tn ie  w ię k sz a  n iż  ilość n ik lu .

W yniki reakcji zależą od obecności w roztw orze 
innych  składników , reagu jących  z dw um etyloglio- 
ksynieni jak  np. żelaza dw uw artościow ęgo, k tó re  
da je  zw iązek o zabarw ien iu  czerw onem , soli k obaltu , 
d a jący ch  zw iązki zabarw ione na b ru n a tn o , lub też 
od obecności jonów , k tó re  tw orzą z am oniak iem  
osady, zw łaszcza zabarw ione, ja k  np. F e’".

Mimo u tlen ien ia , nieduże ś lad y  F e "  m ogą po­
w stać p rzy  n iepraw id łow em  w ykonan iu  p ró b y  pod 
w pływ em  dzia łan ia  zw iązków  organicznych  n ieusu- 
n ię tych  z tłuszczu, lub  np. w sku tek  dzia łan ia  sp iry ­
tusow ego roztw oru  odczynn ika na b ad a n y  kw aśny  
roztw ór. Z naczne s tr a ty  n ik lu  zachodzą podczas od ­
dzielania go od żelaza zapom ocą s trąc an ia  tego 
osta tn iego  am oniak iem  (w pew nych  w aru n k ach  cała 
ilość n ik lu  może zostać  z a trzy m a n a  przez osad w o­
do ro tlenku  żelazowego). Zapobiec ty m  s tra to m  
m ożna przez dodanie su b stan cy j, tw orzących  z że­
lazem  jo n y  zespolone np. w in ianu . S tosu je  się to 
podczas ilościowego oznaczania N i  w żelazie oraz 
jakościow ego w ykryw ania, np. sposobem  K. H e l l e ­
r a  i P . K r u m h o l z a ,  pozw alającym  n a  w ykrycie 
0,5y N i  w obec 1000-krotnej ilości żelaza (w n ie k tó ­
rych  tłuszczacli zesta lonych  stosunek  ilości Fe do 
N i  byw a jeszcze w iększy).

M e to d a ,  s to s o w a n a  do w y k r y w a n ia  n ik lu  
w  t łu sz c z a c h ,  w in n a  z a te m :  1) p o z w a la ć  n a  
s tw ie rd z e n ie  go w  o b ecn o śc i  dużego  n a d ­
m ia r u  że laza, 2) b y ć  p e w n a  o ra z  3) t a k  czuła , 
a b y  w  celu z ao szczęd zen ia  o d c z y n n ik ó w  i c za ­
su m o ż n a  j ą  w y k o n y w a ć  n a  m a ły c h  p r ó b k a c h .

Z p o ś ró d  z n a n y c h  m e to d  z a s łu g u je  n a  
u w a g ę  sposób  B e r t r a n d a ,  p r z y to c z o n y  w  
p o d rę c z n ik u  D. H o l d e g o  „ K o h le n w a s s e r -  
s to ffo le  u n d  F e t t e ” . P o le g a  o n  n a  te m ,  że 
ro z tw ó r ,  z a d a n y  d w u m e ty lo g ł io k s y m e m ,  o d ­
p a ro w u je  się do suchośc i ,  p o z o s ta ło ść  łu g u je  
c h lo ro fo rm e m , w y c ią g  p rze sącza  i o d p a ro w u je  
n a  p a ro w n ic z c e  p o rc e la n o w e j .  W  obecności 
co n a jm n ie j  5 .10-7 mg N i  p o z o s ta je  cze rw ony  
ś lad .  P r z y  s p r a w d z a n iu  pow y ższeg o  sposobu ,  
n ie  u d a ło  m i się w y k r y ć  ilości m n ie jsze j  od 
1.1(>5 mg (0,01y) N i  (ś lad  ró żo w y  j e s t  p r z y te m  
jeszcze  b a rd z o  n ie w y ra ź n y ) ;  w  p r z y p a d k u  ty m  
n a  w y n ik i  d o św ia d c z e n ia  w p ły w a  w  znacznej 
m ie rz e  c z y s to ść  s to so w a n e g o  c h lo ro fo rm u .

W  p r z y p a d k u  obecnośc i  że laza ,  m o żn a  
a m o n ia k ie m  s t r ą c ić  Fe(O II).A i po  o d ced zen iu  j 
b a d a ć  p rzesącz ,  j a k  w y ż e j ,  a lb o  też  m ożna  
o d p a ro w a ć  ciecz w ra z  z o s a d e m  F c(O H )3 i w 
p ozos ta ło śc i  p o sz u k iw a ć  n ik lu ,  p a m ię ta ją c  
zaw sze  o te m ,  że s t r ą c o n y  w o d o ro t l e n e k  za­
t r z y m u je  s to s u n k o w o  z n a c z n ą  ilość n ik lu .

Z w iązek  n ik lu  z d w u m e ty lo g ł io k s y m e m ,  
j a k  s tw ie rd z o n o ,  b a rd z o  ł a tw o  p rz e c h o d z i  do 
ch lo ro fo rm u  p o d czas  w y k łó c a n ia  z n im  roz­
tw o ru  w o d n eg o  i po  o d p a r o w a n iu  ch lo ro fo r­
m u  p o z o s ta je  c z e rw o n a  o b w ó d k a  lub  w y ra ź n y  
ś lad .  J e s t  to  c e n n a  w łaśc iw ość  pow yższego  \ 
zw iązk u ,  p o z w a la ją c a  n a  w y k r y w a n ie  tak  i 
m a ły c h  ilości n ik lu ,  że n ie ty lk o  n ie  d a j ą  się ; 
one  s t r ą c ić  z a p o m o c ą  d w u m e ty lo g l io k sy m u ,  
lecz n a w e t  n ie  z a b a r w ia j ą  ro z tw o ru ;  n a jw a ż ­
n ie jsze  j e s t  j e d n a k  to , że p o w y ż sz ą  metoda, 
m o ż n a  w y k r y ć  N i  w  obecnośc i  n ie m a l  nie- 
og ran iczen ie  d u ż y c h  ilości ró ż n y c h  soli jak 
n p .  że lazo w y ch  (a n a w e t  ż e la z aw y c h  i kobal- 
ta w y c h ) .

W y k r y w a n ie  n ik lu  w  t łu szczach  u w o d o r­
n io n y c h  m o ż n a  w y k o n a ć  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o - : 
sób:

P r z e d  p r z y s tą p ie n ie m  do w łaśc iw ej ana li­
zy  b a d a m y  s p o so b e m  . n iżej p rz y to c z o n y m , 
czy  s to s o w a n e  o d c z y n n ik i ,  p rzed ew szy s tk iem  j 
k w a s  w in o w y  lu b  w in ia n ,  n ie  z a w ie r a ją  n ik lu 1)

*) Ponieważ w najczystszych nawet preparatach nikiel 
bywa zwykle obecny, należy posiadany odczynnik oczyścić, 
strącając w postaci kwaśnego winianiu potasowego. Do wy- i 
konywania reakcyj można bezpośrednio stosować oczyszczo­
ny tym sposobem produkt.
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P o n ie w a ż  n ie ra f in o w a n e  tłuszcze  u w o d o r ­
nione na jczęśc ie j  z a w ie r a ją  d o s ta te c z n ie  dużo  
n iklu , b ie rz e m y  do a n a l iz y  p o c z ą tk o w o  n ie ­
dużą  p ró b k ę :  2  —  10 g, a  ty lk o  w raz ie  w ą tp l i ­
wego lu b  u je m n e g o  w y n ik u  —  znaczn ie  w ię k ­
szą ( t łuszczów  j a d a ln y c h  n a w e t  100 —  200 g).

T łuszcz  n a le ż y  ro z to p ić  i p o z o s ta w ić  n a  
łaźni do o p a d n ię c ia  o sa d u  p r z y p a d k o w y c h  z a ­
nieczyszczeń, j a k  n p .  rd z a ,  i k la ro w n ą  ciecz 
zlać do b a d a n ia .  P r ó b k ę  za lew a  się m n ie j  w ię­
cej ró w n ą  o b ję to ś c ią  k w a s u  solnego  o c. wł. 
1,12 z d o d a tk ie m  m a łe j  ilości k w a su  a z o to ­
wego lu b  c h lo ra n u  p o ta so w eg o ;  m ie sz a n in ę  
skłóca się często  i m ocno ,  o g rz e w a ją c  k o lb ę  n a  
łaźni w o d n e j ,  po czem  p o z o s ta w ia  do c a łk o ­
witego ro zdz ie len ia  w a r s tw .  P o  sk rzep n ięc iu  
tłuszczu w a rs tw ę  jego p rz e b i ja  się p rę c ik ie m
i k w a śn y  w y c ią g  z lew a do p a ro w n iczk i .  
Tłuszcz m o ż n a  p o n o w n ie  ro z to p ić  i w yk łóc ić  
z ro zc ień czo n y m  k w a s e m .  W y c ią g i  o d p a r o ­
wuje się do suchośc i  i p ra ż y ,  po zo s ta ło ść  roz­
puszcza w  2  —  3 k ro p la c h  s tężonego  k w a su  
solnego i k ro p l i  k w a s u  azo to w eg o  (n a d m ia r  
kwasów m o ż n a  o d p a ro w a ć ) .

R o z tw ó r  z m y w a  się 2  cm3 w o d y  do m ałe j  
kolbki i d o d a je  o d ro b in ę  k w a s u  w in o w eg o  lu b  
oczyszczonego u p rz e d n io  k w a śn e g o  w in ia n u  
potasow ego (o d c z y n n ik a  tego  n a le ż y  d o d a ­
wać ty le  ty lk o ,  a b y  za p o b ie c  s t r ą c a n iu  się w o ­
d o ro tlenku  że lazow ego).  N a s tę p n ie  d o d a je  się 
parę k ro p e l  1%-go sp i ry tu s o w e g o  ro z tw o ru  
d w u m e ty lo g l io k sy m u  i n ie d u ż y  n a d m i a r  
am o n iaku ;  ciecz w y k łó c a  s t a r a n n ie  z 1 —  
— 1,5 cmA n a jc z y s ts z e g o  c h lo ro fo rm u .  O d ­
dzieloną w a r s tw ę  c h lo ro fo rm u  zb ie ra  się p i ­
petą  do p a ro w n ic z k i .  G d y b y  tra f i ło  t a m  ró w ­
nież nieco w o d n eg o  ro z tw o ru  z p ip e ty ,  to  
małe k ro p e lk i  w o d y  p r z y le p ia ją  się do p a r o w ­
niczki, a w ięk sze  k ro p le  m o ż n a  z e b ra ć  p ip e tą ,  
poczem c h lo ro fo rm  z lew a się do d ru g ie j  p a ­
rowniczki p o rc e la n o w e j .  C h lo ro fo rm  o d p a r o ­
wuje się, o g rz e w a ją c  p a ro w n ic z k ę  i d m u c h a ­
jąc, a b y  ciecz z e b ra ła  się w  p o s ta c i  m ożliw ie  
małej k ro p l i ,  d a ją c e j  ś la d  n i e z b y t  ro z la n y .

G d y b y  ch lo ro fo rm  i p o z o s ta ło ść  po  o d p a ­
rowaniu b y ły  z a b a rw io n e  n a  b r u n a tn o ,  co m a  
miejsce w  raz ie  obecnośc i  w  ro z tw o rz e  że laza  
dw uw artośc iow ego  lu b  k o b a l tu ,  p o zo s ta ło ść  
należy z m y ć  p a r o m a  k r o p la m i  w o d y — czerw o­
ne zabarw ien ie  w y s t ę p u je  w y ra ź n ie j .  O i leby  
jednak  ja k ie k o lw ie k  p rz y p a d k o w e  z an ieczy sz ­
czenie u t r u d n ia ło  ro z p o z n a n ie  różow ego  z a b a r ­
wienia, p o z o s ta ło ść  m o ż n a  w y p r a ż y ć ,  ro z p u ś ­
cie w k w as ie  i z b a d a ć  p o n o w n ie  j a k  w yże j  lub  
sposobem B e r t r a n d a .  N a jm n ie js z a  ilość n i-  
k |u, k tó rą  m o ż n a  w y k r y ć  o p i s a n y m  sp o so b em , 
"y n o s i  około 0 ,02  y(2.10~5 mg).

Żelazo t ró jw a r to ś c io w e  n ie  p rz e sz k a d z a  
wykryciu n ik lu ,  d w u w a r to ś c io w e  z m n ie jsza  
nieco czułość r e a k c j i2); j e d n a k  zaw sze  jo n  że-

~) W obecności ioooo-krotnego nadmiaru F e"  można 
^yw-yć około ly Ni.

l a z a w y  n a le ż y  u p rz e d n io  u t le n ić  (p o w sta łe  
p r z y p a d k o w o  ś la d y  jego  n ie  b ę d ą  p rz e sz k a ­
dza ły ) .

Przejście podczas w ykłócania zw iązku niklu 
z dw um ety loglioksym em  do chloroform u pozw ala 
w p ro s ty  sposób w ykryć ślady  nik lu  w n iek tó ry ch  
czystych  solach, jak sia rczan  żelazaw y, siarczan 
m anganaw y, az o ta n  luli s ia rczan  k o b alto w y  (t,. zw. 
n iezaw icrający  niklu):

S tężony  roztw ór soli zada je  sii' oc tanem  so ­
dow ym , niew ielką ilością roztw oru  dw um ety log lio ­
ksym u i w ykłóca z chloroform em . G d y b y  pozo­
sta łość po odparow aniu  ch loroform u, zlekka w y­
suszona i p rzem y ta  k ilkom a k rop lam i w ody, nie 
posiadała w yraźnie czerw onego zabarw ien ia , m ożna 
ją  w yprażyć , rozpuścić w kw asie so lnym  z d o d a t­
kiem  azotow ego i zb ad ać  ponow nie na nikiel.

J e s t  to  luźna obserw acja , gdyż sposobu tego 
nie spraw dzono n a  wielu innych  solach, a np. ok a­
zało siQ, że w ch lorku  żelazow ym  op isanym  spo­
sobem  niklu nie znaleziono, m im o żeobecność jego 
stw ierdzono po dodaniu  w in ianu  i am oniaku .

S t r e s z c z e n i e .

1) O p ra c o w a n o  sposób  w y k r y w a n ia  ś la­
dó w  n ik lu  w7 obecnośc i b a rd z o  dużego  n a d ­
m ia r u  soli że laza, o p a r t y  n a  p rze jśc iu  p o d ­
czas w y k łó c a n ia  z w ią z k u  n ik lu  z d w u m e ty -  
lo g l io k sy m e m  do ch lo ro fo rm u .  D o d a n ie  w i ­
n ia n u  (oczyszczonego  od  n ik lu )  zap o b ieg a  
s t r ą c a n iu  się o sa d u  w o d o ro t le n k ó w  w o b ec  
a m o n ia k u .

W  p o w y ż s z y m  sposob ie  o b ecn o ść  n a w e t  
z n a c z n y c h  ilości F e "  o ra z  d u ż y c h  ilości F e -" ,  
Co” i M n "  n ie  p r z e s z k a d z a  w y k r y c iu  N i.

2) S tw ie rd z o n o ,  że w n i e k tó r y c h  so lach , 
j a k  F e S 0 4, F e [ N H , ) 2 (S O ,)2, Co(iV03)2 C o S 0 4, 
M n S O .v  m o ż n a  b e zp o ś red n io  w y k r y ć  ś la d y  
N i,  z o b o ję tn ia ją c  o c ta n e m  s o d o w y m  k w as, 
p o w s ta ją c y  w  ro z tw o rz e  w s k u te k  h y d ro l izy ,
i po  d o d a n iu  d w u m e ty lo g l io k s y m u  w y k łó c a ­
ją c  ro z tw ó r  z ch lo ro fo rm em . P o  o d p a ro w a ­
n iu  ch lo ro fo rm u  p o zo s ta je  różow a p la m k a .

ZUSAMMENFASSUNG.
1. Es wurde ein Verfahren ausgearbeitet zum Nach­

weis von Spuren von Nickel in Gegenwart eines grossen 
Überschusses von Eisensalz. Dieses Verfahren beruht darauf, 
dass die Verbindung von Nickel mit Dimethylglyoxim beim 
Schütteln von Chloroform aufgenomen wird. Ein Zusatz 
von nickelfreiem Tartrat vereitelt einen etwa in Gegenwart 
von Ammoniak möglichen Niederschlag von Hydroxyden-

Bei diesem Verfahren wird der Nachweis von Ni selbst 
durch bedeutende Mengen von F e"  sowie grosse Mengen 
von F e"', Co" und M n" nicht gestört.

2. Es wurde die Möglichkeit festgcstellt Spuren von 
Ni in gewissen Salzen, wie Fe S'Oj, Fe (NHi)-> (SO.j)ä, (C0NO3)o, 
Co SOj, Mn SO., direkt nachzuweisen indem man die durch 
Hydrolyse entstehende Säure mit essigsaurem Natr.um neu­
tralisiert und nach Zusatz von Dimethylglyoxim die Lösung 
mit Chloroform ausschüttelt. Nach Abdampfen des Chloro­
forms hinterbleibt ein rosafarbener Fleck.
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Pierwszy komunikat Stałej Komisji Termochemicznej1)
Międzynarodowej U nji Chemicznej.

Tekst opracowany przez  W . ś w i ę t o s ł a w s k i e g o  i L .  K e f f l e r a ,  przyjęty przez  członków Komisji.

Po d s taw y  ob liczeń  te rm o c h e m ic z n y c h  p rz y  ok reś lan iu  c iep ła  spa lan ia  substancy j  s ta łych  lub
ciek łych  zaw iera jących  p ie rw ias tk i  C, H , O  i N

i. Jednostki miar. 2. Wzorce termochemiczne. 3. Cechowanie bomby kalorymetrycznej zapomocą kwasu benzoesowego
4. Sprawdzanie czystości tlenu. 5. Przygotowanie substancji do spalania. 6. Wykonanie pomiaru. 7. Poprawka izotermi- 
czna. 7. Poprawka na ciepło spilania pod stałem ciśnieniem jednej atmosfery. 9. Dane liczbowe niezbędne w publikacjach.

W stęp .

Stała Komisja Termochemiczna postanowiła w kwietniu 
1933 r. ogłaszać perjodycznie sprawozdania z nowych prac 
termochemicznych o doniosłem znaczeniu ogółnem. Komisja 
ta uchwaliła również ogłaszać co pewien okres czasu komu­
nikat o stanie danych, służących za podstawę do obliczeń 
termochemicznych.

Niniejszy komunikat traktuje o określaniu ciepła spalania 
substancyj zawierających pierwiastki C, H, O i N.

1. Je d n o stk i m iar.

W  zasadzie pożądane jest, aby wszystkie stałe, otrzymane 
z pomiarów, były wyrażone w jednostkach C. G. S. Lecz spra­
wę przyjęcia joule’a absolutnego za jednostkę elementarną 
energji komplikuje, przynajmniej chwilowo, istnienie joule’a 
międzynarodowego. Przypuszczając, że ten ostatni zniknie, 
Komisja proponuje przyjąć prowizorycznie, jako wartość naj­
bardziej prawdopodobną dla ciepła spalania kwasu benzoeso­
wego (w próżni): 26 434 jouIi międzynarodowych, która to 
wielkość odnosi się do reakcji izotermicznej w temperaturze 
20°. W  wyniku ankiety podjętej przez Komisję i skierowanej 
do Bureau*International des Poids et Mesures (Sevres), Bureau 
of Standards (Washington), National Physical Laboratory 
(Teddington) i Physikalisch-Technische Reichsanstalt (Charlot­
tenburg), Komisja zdecydowała zachować narazić kalorję 150 
jako jednostkę konwencjonalną i przyjąć dla niej wartość 
4,1833 jouli międzynarod. Tym sposobem na ciepło spalania 
kwasu benzoesowego wyznaczono prowizorycznie wartość
6319,0 kal 15. Aby zamienić na joule absolutne dane wyra­
żone w kalorjach, Komisja podaje prowizoryczny spółczynnik: 

1 kalib =  4,185 jouli abs.

2. W zorce term ochem iczne.
Każdy pomiar termochemiczny, a w szczególności ozna­

czanie ciepła spalania, wymaga wprowadzenia poprawek, 
których liczba jest prawie zawsze wielka. Znaczną liczbę tych 
poprawek omija się automatycznie, cechując przyrząd przez 
spalanie w bombie kalorymetrycznej substancji wzorcowej 
w warunkach identycznych z temi, w jakich będzie spalana 
badana substancja.

Dotychczas Komisja przyjęła dla oznaczania ciepła spa­
lania dwie substancje jako wzorce.

:) Kwas benzoesow y do określania ciepła spalania 
ciał stałych i ciekłych (w przypadku użycia bomby kaloryme­
trycznej).

2) W odór do określania ciepła spalania gazów i par 
lub cieczy lotnych (w przypadku użycia kalorymetru o pło­
mieniu ciągłym).

l) Aneks 2 do sprawozdania z Konferencji Między­
narodowej Unji Chemicznej; Przemysł Chem. 18. 133 (1934).

W  wyniku porozumienia międzynarodowego ustalono, 
że wartość izotermicznego ciepła spalania grama kwasu ben­
zoesowego (waga w próżni) w temperaturze 200 wynosi
6319,0 Wartość ta odnosi się do równania spalania:

(C(5 Hs COOHst -f- 7,5 O2 gaz)20° ==
—  (7 COq gaz +  3 O cjecz)oQ0 ~j- 6319,0 kal^',

dla ciśnienia tlenu w bombie wynoszącego 30 atm i ilości 
wprowadzonej wody równej w przybliżeniu 3 g na litr obję­
tości bomby. Odchylenia dopuszczalne od tych trzech war­
tości wynoszą odpowiednio: 1 atm; 0,5 g i 0,3 g na litr obję­
tości bomby.

Dla temperatur różniących się od 20°C, na izotermicznc 
ciepło spalania kwasu benzoesowego przyjęto wartości na­
stępujące :

Temperatura Ciepło spalania
o ° ................6323,2 kał 150

15 ................6320,1
16 ................6319.9
17 ................6319,6
18 ................6319,4
19 ................6319,2
20 ................6319,0
21 ................6318,8

Z drugiej strony Komisja przyjęła na ciepło spalanii 
jednej gramocząsteczki gazowego wodoru (spalonego w tem-; 
peraturze 20®C, pod ciśnieniem stałem jednej atmosfery ts\ 
produkt spalania w postaci wody ciekłej) wartość: 68,351 kały,' 
(otrzymaną przez R ossin iego  w Bureau of Standards?. 
Wartość ta2) odnosi się do równania spalania:

(H2 Raz +  O.S 02 gaz) 20. =  (H2 O deczW  +  285,6x5 jot* 
międzynarod. (ciśn. stałe =  1 atm), co odpowiada ciepfo; 
tworzenia się jednej gramocząsteczki wody (18,0156 |.j 
w próżni).

3. C echow anie bom b kalo rym etrycznych  za po-j
mocą kwasu benzoesow ego wzorcowego.

Ażeby uniknąć niejednorodności wyników w pomiarach 
ciepła spalania, Komisja Termochemiczna uważa za konieczno 
aby wszystkie przyrządy kalorymetryczne, służące do określa-: 
nia ciepła spalania indywiduów chemicznych i paliwa, byb 
uprzednio wycechowane za pomocą jednej z dw'óch su' 
stancyj wybranych jako wzorce (§ 2).

Cechowanie oparte na prawie addytywności nie moi 
być przyjęte w pomiarach o wysokim stopniu dokładnos^

2) Ponieważ cechowanie kalorymetru o płomieniu cią­
głym, wykonano metodą elektryczną ciepło więc sp a la ń : 
wodoru wyrażono w kilojoulach, a następnie uzależniono c- 
kal ¡5.
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i powinno być całkowicie zaniechane. Natomiast cechowanie 
elektryczne może być stosowane jedynie w przypadku spraw­
dzania ciepła spalania samej substancji wzorcowej.

Obecny komunikat zawiera wyłącznie opis cechowania 
bomby kalorymetrycznej.

Za wyjątkiem przypadku, który był wspomniany, a mia­
nowicie gdy chodzi o sprawdzenie ciepła spalania samego 
kwasu benzoesowego i gdy trzeba stosować cechowanie elek­
tryczne, zawsze należy się uciekać do metody termicznej, 
aby wycechować układ kalorymetryczny, przeznaczony do 
pomiarów ciepła spalania określonych substancyj chemicz­
nych. Jeśli chodzi o dokładne pomiary, cechowanie powinno 
się zawsze odbywać zapomocą specjalnie spreparowanego 
kwasu benzoesowego o gwarantowanej czystości, dostarcza­
nego do chwili obecnej przez Bureau of Standards. Istnieje 
zawsze możliwość zanieczyszczenia tego preparatu. Aby zre­
dukować do minimum możliwości błędu, Komisja zaleca 
kontrolę pierwszego cechowania przez następne, wykonane 
zapomocą tejże substancji wzorcowej, lecz zawartej w innym 
flakonie niż ta, która służyła do wykonania cechowania 
pierwszego3).

Inne rozwiązanie zagadnienia, dające jeszcze większą 
pewność, polega na użyciu dwóch różnych preparatów kwasu 
benzoesowego wzorcowego, gwarantowanego przez jedno i to 
samo źródło. (Można otrzymać jeden preparat, zwracając 
się wprost do Bureau of Standards, a drugi za pośrednictwem 
Bureau des Etalons physico-chimic/ues w Brukseli).

Preparat kwasu benzoesowego wzorcowego nie powi­
nien być poddawany przez badaczy żadnym procesom oprócz 
zwykłego suszenia. Ponieważ jednak, pewna nieznaczna ilość, 
zaadsorbowanej w różnych okolicznościach, wilgoci powoduje 
zmiany ciepła spalania wzorca do o,i% , dobrze jest przy­
stąpić do kontroli pierwszego cechowania zapomocą tegoż 
preparatu, ale po poddaniu go na wstępie topnieniu w tem- 
pîraturze, o ile można, niższej od 1300, a w każdym razie 
ntzszej niż 1400. Ponadto należy zaprzestać ogrzewania na­
tychmiast po zupełnem stopieniu substancji.

Aby przechować próbkę kwasu benzoesowego, dobrze 
jest zamknąć ją w słoiku z korkiem szklanym, starannie 
doszlifowanym, a słoik ten umieścić w eksykatorze, zawiera- 
'ącym bezwodnik fosforowy, który należy zmieniać od czasu 
do czasu.

Istotny warunek, któremu powinno czynić zadość ce­
chowanie, polega na wykonaniu tegoż w ten sposób, aby 
wszystkie czynniki, które niem kierują, pozostały identycznie 
takie jak i w spalaniach następnych. Wynika stąd, źe warunki 
ogólne pomiarów powinny być zgóry ustalone, po wstępnem 
rozpatrzeniu zagadnienia badanego.

W ten sposób określa się:
1) Masę kwasu benzoesowego użytą do spalania tak 

samo, jak i substancji pomocniczej służącej do zapalenia (§ 7).
2) Masę wody wprowadzonej do bomby.
3) Masę tlenu użytego na litr objętości bomby albo 

też, co daje to samo, ciśnienie pod jakiem tlen jest wprowa­
dzany do bomby.

4) Początkową temperaturę spalania.
5) Przyrost temperatury wywołany spalaniem.

3) W oznaczeniach, gdzie chodzi o stosunkowo mniejszą 
okładność, jak np. w oznaczeniach ciepła spalania paliw, 

"'’/starczy wykonać tylko jedno cechowanie zapomocą pre­
paratu kwasu benzoesowego, który pochodzi z zaufanego 
źródła i został sprawdzony przez kompetentnego termoche-

6) Długość i średnicę drucika platynowego, służącego 
do zapalenia substancji.

7) Natężenie, napięcie i czas przepuszczania prądu za­
palającego.

8) Długość słupka rtęci termometru, wystającego z ka- 
lorymetru, lub jeśli się używa termometru oporowego, natę­
żenie prądu przepływającego przez drucik platynowy.

9) Ilość obrotów mieszadła na minutę.
10) Wzór, który się przyjmuje do obliczania poprawki 

na promieniowanie (naprzykład wzór R egnau lt-P faund le- 
ra, metoda graficzna, albo też metoda całkowania za po­
mocą sposobu obliczania proponowanego przez W. R o th ’a).

11) Metodę przyjętą do określania kwasu azotowego 
utworzonego podczas spalania.

12) Technikę postępowania celem sprawdzenia, czy 
spalanie było zupełne.

13) Proces kontrolowania temperatury otoczenia, ma­
jący na celu bądźto utrzymanie stałej jej wartości, bądź też 
zmniejszenie jej wahań do możliwie wąskich granic, ażeby 
poprawka na wystający słupek rtęci była bardzo mała lub 
równa zeru5).

W  przypadku gdy warunki cieplne zmieniają się zależnie 
od pory roku w granicach bardzo szerokich, a sprawdzenie 
ich połączone jest z trudnościami, należy wybrać kilka tem­
peratur początkowych i wykonać tyle poszczególnych cecho- 
wań, ile jest odcinków temperatur ograniczonych przez po­
czątkowo wybrane temperatury.

Komisja poleca badaczom dokonywanie rozmaitych ozna­
czeń wartości pomocniczych z dokładnością następującą:

a) Odważanie ilości substancji do spalania: conajmniej 
z dokładnością do dziesiątej części mg.

b) Odważanie cieczy kalorymetrycznej z dokładnością 
do jednego decygrama6).

c) Objętość wody w bombie: do setnej części cm3.
d) Ciśnienie tlenu: do 5% w przybliżeniu.
e) Odczytania na termometrze kalorymetrycznym z do­

kładnością do tysiącznej części stopnia').
f) Temperatura początkowa spalania, oznaczona zgó­

ry dla całej serji pomiarów z dokładnością do setnej części 
stopnia.

g) Wzrost temperatury ustalony podobnie z dokład­
nością do dwu setnych stopnia.

h) Ilość obrotów mieszadła z dokładnością do 5%8).
i) Wielkość efektu Joule’a w druciku do zapalania 

najwyżej równa 0,2 kat.

J) Komisja jest w trakcie opracowywania trzeciego roz­
wiązania, opierającego się na sprawdzeniu pierwszego cecho­
wania zapomocą innej substancji różnej od kwasu benzoeso­
wego, obranej na stałe jako wzorzec drugorzędny.

5) Jest j  ;dnak dopuszczalne wykonanie cechowania w 
temperaturze otoczenia znacznie różniące się od średniej 
temperatury spalania pod warunkiem, że ta temperatury oto­
czenia pozostaje stała i że odpowiednia poprawka na wysta­
jący słup rtęci będzie wprowadzona.

6) Tolerancje nie mogą mieć miejsca przy pomiarach 
wykonywanych zapomocą mikrobomby.

7) Wskazane jest zwiększenie dokładności pomiarów 
przez posługiwanie się przy odczytaniach temperatur, spe- 
cjalnemi przyrządami, pozwalającemi na odczytanie bezpo­
średnio tysiącznych części stopnia i na ocenienie pięcioty- 
siącznych części; jeśli to nie jest możliwe, ocenia się za 
pomocą lupy do dwutysiącznych części stopnia.

8) Posługując się kalorymetrem adiabatycznym, można
poprzestać na mniejszej dokładności, pod warunkiem każdo­
razowego wprowadzania poprawki na ciepło tarcia mieszadła
przy zetknięciu z cieczą kalorymetryczną.
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Po uwzględnieniu warunków wymienionych powyżej, 
oblicza się pojemność cieplną układu kalorymetrycznego za 
pomocą uproszczonego wzoru:

A. ■ a-\- D - b-\- C- c
i* _ ..5___!___  __

*n tn — to —v
w którym K tn oznacza pojemność cieplną całego układu ka­
lorymetrycznego w temperaturze końcowej t„ okresu główne­
go doświadczenia (to jest układu, który zawiera produkty spa­
lenia substancji wzorcowej9), A to jest to izotermiczne ciepło 
spalania i g (w próżni) kwasu benzoesowego w temperaturze 
początkowej t0 K t^ i A lo są wyrażone w k a ijj 10)

a — oznacza masę (przeliczoną na próżnię) spalonego 
kwasu benzeosowego); 

b — masę substancji pomocniczej użytej do zapalenia; 
B — ciepło spalania jednego grama tej substancji, 
c — jest to masa kwasu azotowego, powstałego podczas 

przebiegu spalania, przeliczona na mole; C  — jest to czą­
steczkowe ciepło tworzenia się tego kwasu; według Bureau 
of Standards, C  =  14,55 Kai 15 jest to energja całkowita 
tworzenia się i-go mola HNOs aq o średniem stężeniu n/4 
powstałego z N 2, O, i f i.O ; wreszcie -  v wyraża poprawkę 
na promieniowanie11).

Jeśli chodzi o granice dopuszczalnego błędu oznaczenia 
wartości K t. to jeśli się zważy, że w ciągu lat ostatnich kilku 
badaczy osiągnęło dokładność 0,01 do 0,02% to przypuszczać 
należy, że można osiągnąć dokładność 0,02 do 0,03%.

4. S praw dzen ie czystośc i tlenu .

Z obserwacji robionych zapomocą bomby kaloryme­
trycznej wynika, że tlen sprężony, który może być pochodze­
nia elektrolitycznego lub otrzymany z ciekłego powietrza przez 
frakcjonowanie, zawiera prawie zawsze ślady zanieczyszczeń 
palnych. Jest więc rzeczą' niezbędną, przed cechowaniem ka- 
lorymetru przekonać się, czy tlen jakim się rozporządza jest 
dostatecznie czysty. Ponieważ zanieczyszczenia te naogół 
występują w ilościach minimalnych, analiza chemiczna nie 
nadaje się do wykrywania tych zanieczyszczeń.

O wiele lepsze są metody następujące:
a) Podczas wstępnego cechowania układu kaloryme­

trycznego można wybierać do kolejnych spalań różniące się 
znacznie ciśnienia tlenu wtłaczanego do bomby, np. 15 
i 35 atm. Inne czynniki powinny być utrzymane, o ile możno­
ści, stałe. W  szczególności należy posługiwać się tą samą 
substancją, przedewszystkiem kwasem benzoesowym, a także 
stale taką samą jego ilością. Masa ta nie powinna jednakże 
przekraczać połowy ilości normalnej używanej do cechowania 
układu. Tym sposobem unika się możliwości niezupełnego 
spalenia pod niskiemi ciśnieniami. Jeśli się stwierdzi, że pod 
wysokiemi ciśnieniami w'zrost temperatury jest wyższy, niż 
pod ciśnieniami niskiemi, będzie to świadczyło, że tlen pod­
dany kontroli jest zanieczyszczony i powinien być odrzucony, 
w przeciwnym bowiem razie na pojemność cieplną aparatu 
otrzymamy wyniki zaniskie tem bardziej, im więcej palnych

9) T .W . R ichards. J. Am. Chem. Soc., 25, 209 (1903).
t0) Pożytecznie będzie zaznaczyć tutaj, że w przypadku 

stosowania ilości kwasu benzoesowego różnej od 3 g na litr 
objętości bomby, lub ciśnienia tlenu innego niż 30 atm, ko­
nieczne jest użycie na ciepło spalania kwasu benzoesowego 
wartości odpowiednio przeliczonych.

!1) W  kalorymetrze adiabatycznym wartość Su jest 
bardzo mała i może być poniechana, gdy spalania badanej 
substancji są wykonywane w warunkach identycznie takich 
jak przy cechowaniu.

składników zawiera tlen. Gdy przeciwnie, kolejno znalezione 
wartości na pojemność cieplną układu, po sprowadzeniu do 
jednakowego ciśnienia1“), pozostają identyczne w dość znacz­
nych granicach błędu doświadczenia, czystość tlenu można 
uznać za dostateczną i przystąpić do właściwego cechowania. 
Nie należy jednak włączać do obliczeń pojemności cieplnej 
właściwej wartości otrzymanych w pomiarach wstępnych, 
gdyż odnoszą się one do w>arunków innych niż te, które po­
winny charakteryzować cechowanie.

b) Po dokonanem oznaczeniu pojemności cieplnej przy- ; 
rządu (patrz c) można użyć nowej butli tlenu i nie zmieniając i  
warunków normalnych doświadczenia, szczególnie jeśli cho­
dzi o masę substancji i ciśnienie tlenu, wykonać kilka spalań 
kwasu benzoesowego wzorcowego: jeśli średnia otrzymana
z tych spalań jest równa, w granicach błędu doświadczenia, 
ustalonej uprzednio pojemności cieplnej, można stąd wnio­
skować, że tlen jest czysty. Jeśli z drugiej strony, nowa war- i 
tość różni się od poprzedniej zaledwie 0 2  — 3 kal, możemy i 
przyjąć tę nową pojemność cieplną przyrządu jako w przy- 
bliżeniu miarodajną przez cały czas stosowania danej butli 
tlenu, która służyła do określenia tej wartości. Jednakże gdy I 
chcemy osiągnąć dokładność 0,02% lub jeszcze wyższą, do- ; 
brze jest sprawdzić przed wyczerpaniem używanego tlenu, i 
czy pojemność cieplna aparatu nie zmieniła się w sposób 
dostrzegalny’3).

c) Można oczyścić tlen przepuszczając go bardzo w'olno, 
pod ciśnieniem przez warstwę azbestu nasyconą palladem 
subtelnie rozpylonym i rozgrzanym do czerwonego żaru 
w rurze miedzianej lub niklowej o grubych ściankach; ta me­
toda daje najpewniejsze rezultaty, ale trwa zbyt długo i jest 
niedogodna do częstego użytku, natomiast oddaje duże usługi 
gdy chodzi o całkowitą pewność oznaczenia wartości cieplnej 1 
układu kalorymetrycznego.

5. P opraw ki te rm o m etry czn e .

Każdy pomiar przyrostu temperatury wymaga wpro­
wadzenia poprawek termometrycznych, których liczba jest | 
znaczna. Jeśli spalanie substancji badanej jest wykonane w j 
warunkach zupełnie identycznych z terni, w których odby- i 
wa się cechowanie, wprowadzenie poprawek termometrycz- | 
nych, łącznie z poprawką na skalę wodorową, staje się zby- i 
teczne.

Jedyną poprawką, która powinna być wprowadzona jest 
poprawka na wystający słupek rtęci: zależy ona od zmian 
temperatury otoczenia, o której była już wzmianka w § 3 j

6. P rzygo tow an ie  su b s ta n c ji do spa lan ia.

Stała Komisja Termochemiczna uważa, że przygotowa- j 
nie substancji przeznaczonej do spalania w bombie kalory- j 
metrycznej jest jednem z najważniejszych zagadnień, które t 
się nasuwają podczas pomiarów termochemicznych. Rzeczy- ; 
wiście, technika pomiaru ciepła spalania posunęła się tak 
daleko, że musimy zgóry pominąć oznaczenie ciepła spalania |= 
substancji, której metoda przygotowania i czystość nie były 1 
poddane starannemu badaniu. Ani analiza chemiczna, ani 
inne metody, które względnie dobrze określają zwykłą czy- 1 
stość indywiduum chemicznego, nie mogą być uznane jako | 
wystarczające do sprawdzenia, czy substancja rozpatrywana

12) E. W. W ashburn , R. P. Bur. Standards n° 546, S3<> \ 
(1933)-

13) L. K effler, J. Am. Chem. Soc. 56, 1259 (1934)- :
I. J. Phys. Chem. 1934 II. J. Chim. Phys,
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jest dostatecznie czysta. Z tego powodu Komisja uważa, że 
metody przygotowania, oczyszczania i kontroli czystości po­
winny być opisywane możliwie szczegółowo, aby w razie po­
trzeby mogły być ściśle odtworzone.

Naprzyklad rozpuszczalnik użyty w celu przekrystalizo- 
wania substancji odgrywa bardzo ważną rolę: jeśli czasem 
niemożliwe jest zupełne usunięcie śladów rozpuszczalnika, 
wtedy wskazane jest zawsze, o ile tylko jest to możliwe, uży­
wanie rozpuszczalnika o cieple spalania bardzo zbliżonem 
do ciepła spalania samej substancji. Z drugiej strony konieczne 
jest posługiwanie się conajmniej dwoma lub kilkoma prepa­
ratami tej samej substancji przygotowanemi i oczyszczonemi 
w sposób różny. Nadto jest rzeczą pożądaną przytaczanie 
liczb otrzymanych zarówno dła preparatów najczystszych jak 
i dla tych, które zawierają znane zanieczyszczenia (rozpuszczal­
nik, wilgoć i t. d.) w celu wyciągnięcia stąd ważnych wska­
zówek, dotyczących wpływu tych zanieczyszczeń na ciepło 
spalania. W  przypadku, gdy dana substancja oczyszczana 
jest zapomocą dystylacji czy krystalizacji, ważne jest pozna­
nie ciepła spalania kilku frakcyj o punktach wrzenia lub topnie­
nia zbliżonych do tych, które odpowiadają frakcjom uzna­
nym za najczystsze.

Przed wykonaniem spalania substancji, jest rzeczą bar­
dzo ważną zbadanie jej pod względem hygroskopijności oraz 
własności adsorbcyjnych w stosunku do tlenu pod ciśnieniem 
stosowanem podczas spalania. Jeśli się chce otrzymać wyniki 
przydatne do pomiarów termochemicznych należy wykonać 
doświadczenia kontrolne przeprowadzone w tych samych 
warunkach co pomiar. A więc należy oznaczyć zmianę ciężaru 
substancji (w postaci użytej do spalań), umieszczając ją w bom­
bie na przeciąg czasu określony przez technikę właściwego 
pomiaru (bomba powinna zawierać zwykłą ilość wody i tlenu). 
Jeśli się zaobserwuje dostrzegalną zmianę ciężaru, należy, 
w miarę możności, obliczyć poprawkę na ciepło adsorbcji 
(w przeciwnym przypadku należy zanotować w ogłoszonej 
pracy niezbędne dane, aby umożliwić wprowadzenie poprawki 
w przyszłości).

7. W ykonanie pom iaru.
Jak już było wspomniane w § 3, wszystkie warunki wy­

konania spalania powinny być zgóry oznaczone. Komisja 
Termochemiczna uważa, że nie jest rzeczą korzystną, ani na­
wet możliwą narzucenie pewnego specjalnego typu aparatu. 
Przeciwnie, Komisja proponuje badaczom ustalenie przez 
nich samych typu kalorymetru, bomby kalorymetrycznej, 
termometru i t. d., jedyną regułą konieczną do zastosowania 
jest, aby cechowanie było wykonane w warunkach możliwie 
zbliżonych do tych, które charakteryzują pomiary następne.

Z reguły tej wynika stosunek następujący:
6319,0 X  —  Qto . Y

pomiędzy ciężarem X  (wyrażonym w gramach i przeliczo­
nym na próżnię) kwasu benzoesowego (ciepło spalania 1 g, 
przeliczonego na próżnię =  6319,0 ca/15) i ciężarem Y  sub­
stancji potrzebnym do wywołania dokładnie tego samego 
wzrostu temperatury w kalorymetrze.

Qio jest to ciepło spalania I grama (w próżni) substancji 
spalanej w tych samych warunkach co kwas benzoesowy (§ 3).

Co dotyczy techniki pomiarów to nasuwają się tu dwa 
wypadki:

a) Substancja jest ciałem stałem lub ciekłem o pręż­
ności pary bardzo małej lub równej 0; pomiar zachodzi więc 
w warunkach identycznych jak i cechowanie.

b) Gdy przeciwnie, substancja badana jest ciałem sta­
łem łotnem lub higroskopijnem, wtedy wskazane jest przykry­
cie tygla kawałkiem błonki celonowej lub celofanowej, albo 
też pokrycie substancji zapomocą niewielkiej ilości oleju pa­
rafinowego'4).

Jednakże, w każdym razie potrzebny jest pomiar po­
mocniczy celem sprawdzenia czy sublimacja wstrzymana zo­
stała o tyle, aby nie pozwolić na dostrzegalne straty substancji 
w ciągu zwykłego okresu przeznaczonego na spalanie.

Gdy chodzi o oznaczanie ciepła spalania cieczy. Komisja 
Termochemiczna proponuje stosować się do wskazówek 
autorów, którzy w ostatnich czasach zajmowali się tem za­
gadnieniem. W  każdym razie należy liczyć się z okolicznością, 
że ciecz, która wyparowała wewnątrz bomby, ulega spalaniu 
tylko częściowo.

8. Popraw ka izoterm iczna.

Aby uwzględnić różnicę składu produktów spalania w 
przypadku substancji wzorcowej i badanej, jak również róż­
nice mas tlenu użytego do spalania w tych dwóch przypad­
kach, Komisja Termochemiczna proponuje autorom stałe 
dodawanie do pojemności cieplnej Ktn poprawki obliczonej 
przy pomocy wzoru ogólnego, który został niedawno zapro­
ponowany15) dla wszystkich substancyj o składzie: CaHj,OcN j:

Popr. ['
,7  a - f-  7 ,7 5  b +  2 ,5  (c +  d)  1

M

. 0,0000S2

W  tem wyrażeniu M  oznacza ciężar cząsteczkowy sub­
stancji: Qg jej gramowe ciepło spalania; Atnprzyrost tempe­
ratury, który został ustalony dla danej instalacji kaloryme­
trycznej. Wartość tej poprawki powinna być dodana do war­
tości cieplnej układu kalorymetrycznego (K tn) ,obliczonej 
zapomocą równania przytoczonego w § 3.

W ten sposób pojemność cieplna układu kalorymetrycz­
nego przybiera wartość:

K tn +  Popr. iz

9. Popraw ka na ciepło spa lan ia pod sta łem  ciśn ie­
niem  je d n e j atm osfery.

Jeśli się rozpatrzy warunki ogólne oznaczania ciepła spa­
lania substancyj organicznych zapomocą bomby kaloryme­
trycznej dochodzi się do wniosku, że warunki początkowe
i końcowe spalań wykonywanych przez różnych autorów są 
różne. A więc spalaniu ulega substancja o różnych ilościach, 
pod różnemi ciśnieniami tlenu, w obecności rozmaitych ilości 
wody, co powoduje konieczność wprowadzania do ciepła spa­
lania poprawki, której wartość jest funkcją nietylko tych trzech 
wyżej wymienionych czynników, lecz zależy także od tempe­
ratury początkowej spalania i od składu substancji spalanej.

14) Badacze nie uzgodnili dotychczas kwestji, który 
sposób ochrony substancji przed parowaniem jest najlepszy. 
Komisja ogranicza się do zacytowania autorów, którzy zaj­
mowali się tem zagadnieniem, szczególnie:

1) P. Zubow, J. Soc. Chim. Russe, 30, 926, (1898).
2) W. A. Roth, R. Lasse, Ann. 441, 49 (1925).
3) P. E. V erkade, Rec. Trav. Chim. P. B. 44, 206 

(1925).
4) H. S tarczew ska. Przemysł Chem. 13, 317 (1929), 

14, 452 (1930).
J5) L. K effler, J. Ch. Ph., 31, 1, (1934)-
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Aby usunąć przyczyny błędów, wynikających ze zmien­
ności warunków różnych w każdem laboratorjum, a także ce­
lem otrzymania na ciepło spalania liczb o użyteczności bar­
dziej ogólnej, charakteryzujących reakcję chemiczną spalania 
w warunkach ściśle określonych, proponuje się następujący 
sposób postępowania:

Każdy pomiar kalorymetryczny, wykonany zapomocą 
bomby, powinien być skorygowany w taki sposób, ażeby 
otrzymać nie wartość przybliżoną zmiany energji w stałej 
objętości, któremu to warunkowi czyni zadość zawartość bom­
by, ale zmiany energji przy spalaniu ściśle izotermicznem. 
Nadto należy nalegać, aby ciepło spalania odnoszone było do 
stałego ciśnienia jednej atmosfery, zarówno dla substratów jak 
i produktów rekakcji.

Poprawka (wyrażona w %), która powinna być wprowa­
dzona, w pierwszem przybliżeniu, do zmiany energji podczas 
rzeczywistego procesu spalania aby otrzymać zmianę energji 
w spalaniu ,,idealnem” (czyli odpowiadającem powyższym 
warunkom) wyrażona jest równaniem:

poprawka w °/0 (przybliż.)

=  030pi r _ I +
—  A ü ß / 4  +

b — 2 c
4 a \]  '•)

w którem: P, oznacza ciśnienie początkowe tlenu wyrażone 
w atmosferach,

— A  Upla oznacza ciepło spalania wyrażone w 
na gram-atom węgla substancji spalanej.

a, b, c wyobrażają liczby atomów węgla, wodoru i tlenu 
zawarte w substancji o wzorze empirycznym CaH[,Oc.

Po wprowadzeniu poprawki wyrażonej przez wzór po­
wyższy, otrzymuje się wielkość A t/jj,  to jest zmianę energji 
wewnętrznej odpowiadającą reakcji izotermicznej pod ciśnie­
niem jednej atmosfery zarówno dla substratów jak i dla pro­
duktów reakcji. Ciepło spalania pod ciśnieniem jednej atmo­
sfery Qp otrzymujemy przez dodanie wyrażenia InR T.

Wartość poprawki wyrażonej wzorem powyższym ozna­
czona jest z dokładnością około is% , co jest wystarczające 
dla większości obecnych danych kalorymetrycznych. W  po­
równaniu z samą wartością ciepła spalania stanowi ona kilka 
setnych procentu i zależy od składu substancji. W  rzadkich 
wypadkach osiągnąć może kilka dziesiątych procentu.

Wielkość tej poprawki jest uwidoczniona w tablicy po­
niższej dla trzech charakterystycznych grup substancyj.

1) Dla węglowodorów i mieszanin węglowodorów wy­
rażonych empirycznym wzorem Ca H2 i  <  2' t°j klasy 
ciał drugi wyraz w nawiasie we wzorze na poprawkę jedyny, 
który zależy od natury danej substancji, ma wartość dodatnią
o maksymum równem l,i X 0,5.

2) Dla kwasu szczawiowego wyraz ten ma wartość 
ujemną: — 1,1 +  0,75.

3) Dla węglowodorów, węgla i różnych aldehydów 
wyraz ten równa się zeru.

Pożytecznie będzie zauważyć, że reguła znana pod nazwą 
„prawa mieszanin” , według której ciepło spalania mieszani­

ny (określone przy pomocy bomby kalorymetrycznej) równe 
. jest sumie ciepła spalania jej składników, jest termodynamicz­

nie nieścisła.
Jest również wskazane, aby przyjmując określoną war­

tość na ciepło spalania substancji wzorcowej takiej, jak 
kwas benzoesowy, w celu cechowania układu kaloryme­
trycznego, wzmiankować o zastosowanem ciśnieniu tlenu, 
a także o danych w odniesieniu do objętości bomby: 1) masę 
substancji wzorcowej i 2) masę wody wprowadzonej do bomby 
(podając granice dopuszczalnych tolerancyj). Wreszcie celem 
uniknięcia wszelkich nieporozumień, wskazane jest posłu­
giwanie się wyłącznie ciężarami substancji w odniesieniu do 
próżni.

AUß'a
Poprawka w % dla

Typy substancyj b —2C
Pi =

20 aim
P i =  

30 atm O
 ! 

1!4a Kal, 5

Węglowodory 
Ca H  3 2 o,S 150 —0,02 —0,03 0,04

Węglowodany, 
węgiel, różne 
aldehydy . . 0 110 —0,06 — 0,09 — 0 , 1 1

Kwas szczawio­
wy . . . . — 0,75 30 —0,38 —0,56 —0,75

10. Liczby, k tóre należy podawać w pub likacjach .

Komisja poleca badaczom, aby ogłaszając prace w zakre­
sie ciepła spalania związków, podawali następujące szczegóły:

1) Masę substancji spalanej (włącznie z substancjami 
pomocniczemi).

2) Ciężar cząsteczkowy substancji i wzór jej budowy, 
oraz skład mieszaniny z substancjami pomocniczemi, jeśli 
się ich używa.

3) Różne stałe charakteryzujące czystość substancji, 
określone podczas doświadczenia kontrolnego, szczególnie 
gęstość określoną lub przyjętą w celu przeliczenia ciężaru 
na warunki próżni17).

4) Masę wody wprowadzonej do bomby.
5) Masę tlenu (z dokładnością do 5%).
6) Objętość bomby.
7) Temperaturę początkową i końcową.
8) Gramowe ciepło spalania określone doświadczalnie 

w stałej objętości.
9) Ciepło spalania izotermiczne jednego grama sub­

stancji w stałej objętości.
10) Cząsteczkowe ciepło spalania przeliczone na ciśnie­

nie jednej atmosfery.
Dane odpowiadające punktom 1, 4, 5, 6 i 7 są konieczne 

w celu obliczenia różnych poprawek, które zależą od tlenu, 
bezwodnika węglowego, kwasu azotowego rozpuszczonych 
przy końcu spalania w wodzie zawartej w bombie18).

,6) Wzór bardziej dokładny na tę poprawkę znaleźć 
można w pracy E. W. W ashburna, R. P. Bur. Standards 
n° 546, 533 ( i933)-

K) Jeśli się ma do czynienia z substancją, której gę- 
stosć jest nieznana, można się posługiwać wzorem uproszczo­
nym Schoorla (Chem. Weekblad, 15, 547 (1918).

1S) E. W. W ashburn , R. P. Bur. Standards nr. 546: 
541 (1933).



(1935) 19 P R Z E M Y S Ł  CH E MI C ZN Y 55

Wiadomości bieżące.
N ouvelles du  jour.

Uroczysta Akadem ja ku czci ś. p. M arji Skłodow- 
skiej-Curie odbyła się i kwietnia r. b. w Teatrze Wielkim 
w Warszawie pod protektoratem Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Profesora Dr. Igneacgo M ościckiego, oraz 
Pierwszego Marszalka Polski Józefa P iłsudsk iego . Urzą­
dziły ją: Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia
Publicznego, Zarząd Miejski M. St. Warszawy, Polska Aka­
demja Umiejętności, Towarzystwo Naukowe Warszawskie, 
Akademja Nauk Technicznych, Towarzystwo Naukowe 
Lwowskie, Szkoły Akademickie Rzeczypospolitej, Polskie 
Towarzystwo Fizyczne, Polskie Towarzystwo Chemiczne, 
Polskie Towarzystwo Przyrodników im. Kopernika, Towa­
rzystwo Lekarskie Warszawskie, Towarzystwo Instytutu Ra­
dowego im. Skłodowskiej-Curie, Towarzystwo Radologiczne, 
staraniem Komitetu Organizacyjnego, którego przewodniczą­
cym był Prof. Dr. S tefan  P ieńkow ski a sekretarzem 
Prof. Dr. W ik to r Lam pe.

W  Komitecie Honorowym zasiadali: J. E. Ks. Kardynał 
A. Kakowski, J. E. Ambasador Francji J. Laroche, Prezes 
Rady Ministrów Prof. Dr. L. Kozłowski, Marszałek Sejmu 
Dr. K. Świtalski, Marszałek Senatu Wł. Raczkiewicz, Mi­
nister S. Wewn. M. Zyndram-Kościałkowski, Minister 
S. Zagr. J. Beck, Minister W. R. i O. P. W. Jędrzejewicz, 
Prezydent Miasta Minister St. Starzyński.

Po przybyciu Pana P re z y d e n ta  przemawiali Prof. Dr.
S. P ieńkow ski, jako przewodniczący Komitetu, min. ks. 
Żongołow icz w zast. p. ministra W. R. i O. P., ambasador 
Francji J. L aroche, w.-prez. O lp iń sk i w zast. prezydenta 
miasta, prof. U. W. Dr. C zesław  B iałobrzesk i o Znacze­
niu odkrycia cial promieniotwórczych w fizyce, prof. P. L. Dr. 
A licja D o rab ia lsk a  o Znaczeniu odkrycia cial promienio­
twórczych w chemji, prof. U. W. Dr. A dam  C zyżew icz 
n. t. Rad w medycynie oraz prof. W. W. Dr. Ludw ik W er- 
te n s te in  n. t. Marja Skłodowska-Curie na tle współczesnego 
rozwoju nauki o promieniotwórczości.

Polskie Towarzystwo Chemiczne wespół z Towa­
rzystwem Wojskowo-Technicznem odbyło dnia 4 kwietnia 
r. b. posiedzenie dyskusyjne poświęcone Zagadnieniu surow­
ców i produkcji kwasu siarkowego. Dyskusję zagaili: Prof. Dr. 
J. Zaw adzki, który dał ogólne tło zagadnienia, prof. Dr. 
Sam sonowicz, który omówił geologiczne dane co do za­
pasów blendy i pirytów w kraju, D r. K rajew ski, który te 
same dane podał o siarce rodzimej, siarczanie magnezu, gipsie 
1 anhydrycie oraz Dr. inż. S. B re tszn a jd e r  który omówił 
aktualną technologję siarki a szczególnie kwasu siarkowego. 
Ożywiona dyskusja w której głos zabierali pp. T repka, Za­
moyski, P łużańsk i, Sm oleński, K aczorow ski, Za­
leski, K rzyżkiew icz i inni oraz zagajający świadczyła
o aktualności tematu.

Związek Chemików Żydów w Polsce wspólnie z Nau- 
kowem Stowarzyszeniem  Inżynierów odbył posiedzenie 
odczytowe dnia 3 kwietnia r. b. na któremprof. Dr. M ieczy­
sław C en tn e rszw er wygłosił odczyt p. t . : Wpływ badań 
teoretycznych na rozwój przemysłu.

XVII Zjazd Gazowników i Wodociągowców Polskich
odbędzie się 26 — 28 czerwca r. b. w Bydgoszczy i Inowro­
cławiu. Obrady w dniach 26 i 27 będą się odbywały w Byd-

goszczy; zamknięcie Zjazdu nastąpi 28 w Inowrocławiu. 
Jako główne tezy dla referatów gazowniczych wysunięto: 
1) gazownictwo w gospodarce energetycznej Polski, 2) racjo­
nalne podstawy polityki organizacyjnej przedsiębiorstw miej­
skich; dla referatów wodociągowo-kanalizacyjnych: 1) ma- 
terjały stosowane w budownictwie wodociągowo-kanałiza- 
cyjnem: a) beton-kamionka-cegła, b) stal-żeliwo, 2) urządze­
nia wodociągowo-kanalizacyjne w uzdrowiskach, 3) racjo­
nalne podstawy polityki organizacyjnej przedsiębiorstw miej­
skich (wodociągi, kanalizacja i t. p.); dla referatów techniczno- 
sanitarnych: 1) techniczne urządzenia w związku z obro­
tem produktów spożywczych; 2) plany regjonałne a wodo­
ciągi i kanalizacja; 3) wartość porównawcza obecnych sposo­
bów dezynfekcyj wody w wodociągach i kąpieliskach. Komitet 
Łącznikowy Zjazdu urzęduje przy Zrzeszeniu Gazowników 
i Wodociągowców Polskich (Warszawa, Krucza 38). Tytuły 
referatów należy zgłaszać do 1 kwietnia a pełną treść do 1 maja 
r. b. Referaty powyższe ukażą się w zeszycie Zjazdowym 
czasopisma „Gaz i Woda” . W  dn. 25.VI r. b. w Bydgoszczy 
odbędą się Walne Zebrania Zrzeszenia Gazowników i Wodo­
ciągowców Polskich i Związku Gospodarczego Gazowni i Za­
kładów Wodociągowych w Państwie Polskim.

IV Zjazd Związku Inżynierów Chemików Rzeczy­
pospolitej Polskiej, odbędzie się w Radomiu 12 i 13 maja 
r. b. Organizatorzy zabiegają o pozwolenie zwiedzenia nie­
których fabryk tamtejszego rejonu. Z dotychczasowych zgło­
szeń wynika, że Zjazd ten będzie licznie obesłany.

XV Kongres Międzynarodowy Chem ji Przem y­
słowej odbędzie się pod wysokim protektoratem Jego 
Królewskiej Mości Króla Belgów w dniach 22 — 28 września 
1935 r. w Brukseli z ok .zji Wszechświatowej Międzyna­
rodowej Wystawy. Przewodnictwo Komitetu Wykonawczego 
objął Ludwik Solvay, sekretarzem jest R. Sterckx. Komiteto­
wi Organizacyjnemu przewodniczy M. H. van Laer. Adres: 
Secretariat du XV-e Congrès de Chimie Industrielle 132a, 
Boukvard Maurice Lemmonier, Bruxelles. Konto pocztowe 
169132. Prezesem Komitetu Naukowego jest profesor Dony 
Henault. Prace Kongresu podzielono na 19 sekcyj, które 
ujęto w 7 następujących grup: I. Organizacja fabryki i pra­
cowni (2 sekcje). II. Paliwa (2 sekcje). III. Przemysły nie­
organiczne i metalurgja (2 sekcje). IV. Materjały budowlane, 
szkło, keramika, połewy (2 sekcje). V. Przemysły organiczne 
(6 sekcyj). VI. Przemysły rolne (4 sekcje). VII. Higjena 
przemysłowa. Organizacja i inne (1 sekcja). Za najlepszą 
pracę przedstawioną na Kongresie a rokującą postęp prze­
mysłowy wyznaczono dwie nagrody po 5 000 fr. jedna z nich 
jest wyłącznie przeznaczona dla uczestników belgijskich. 
Nagrody są podziełne. O warunkach zgłoszenia udziału 
(referatu) opłatach, regulaminie i t. d. udzieli informacyj 
sekretarjat Pol. Tow. Chem. Warszawa, Polna 3.

IV Międzynarodowy Kongres Technologji i Chemji 
Przemysłów Rolnych odbędzie się pod Wysokim Protekto­
ratem J. K. M. Króla Belgów w dniach od 14 do 28 lipca 
1935 r. w Brukseli.

Program Prac Kongresu ustalony został przez komitet 
naukowy i techniczny, prezesem którego mianowany został 
Dr. P. K ronacher, (Tirlemont).
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Prace Kongresu obejmują cztery główne grupy zagadnień, 
z których każda podzielona jest na poszczególne sekcje (ogó­
łem 26).

Grupa I. Ogólne prace naukowe. Witaminy, Ogólne me­
tody analityczne.

Grupa II. Prace dotyczące rolnictwa. Selekcja roślin, 
używanych w przemysłach spożywczych. Gleboznawstwo. 
Stosowanie nawozów. Choroby i szkodniki roślin przemysło­
wych. Uprawa roślin przemysłowych. Uprawa podzwortni- 
kowych roślin przemysłowych.

Grupa III. Prace dotyczące przemysłu. A. Cukrownictwo 
i przemysły pokrewne. (Przemyśl cukrowniczy buraczany 
i trzcinowy. Rafinowanie cukru i produkcja kandysu. Cukry 
inwertowane i organiczne pochodne cukru). B. Przemysły 
fermentacyjne. (Gorzelnictwo przemysłowe i dystylacja 
innych produktów. Winiarstwo. Słodownictwo i piwowarstwo. 
Wyrób jabłecznika (cydru) i win owocowych. Produkcja octu). 
C. Przemysły spożywcze. (Młynarstwo, piekarstwo, wyrób 
kasz i ciast. Skrobiarstwo, krochmalnictwo, produkcja cukru 
gronowego. Mleczarstwo, wyrób masła i serów. Wyrób cze­
kolady, biszkoptów, wyroby cukiernicze. Przemysł tłuszczowy. 
Wyrób konserw. Wyrób konfitur, syropów, galaret i konserw 
owocowych). D. Przemysły różne. (Tytoń. Celuloza).

Grupa IV. Prace ekonomiczne. (Statystyka. Badania nad 
podziałem produktów spożywczych. Propaganda konsumeji 
produktów spożywczych).

Poza wyżej przytoczonym programem zwykłych prac 
i komunikatów, szereg tematów o znaczeniu bardziej ważnem
i palącem w dobie obecnej powierzone zostało wybitnym 
specjalistom w danej dziedzinie. Sprawozdania te, które będą 
miały pierwszeństwo na porządku dziennym Kongresu i ogło­
szone będą drukiem w dzień rozpoczęcia Kongresu są na­
stępujące:

Grupa I. 1. Witaminy, ich przygotowanie i zastosowanie 
w przemysłach spożywczych. 2. Ujednostajnienie metod ana­
litycznych.

Grupa II. 3. Fizjologiczne znaczenie odczynu gleby dla 
roślin przemysłowych i wpływ nawożenia na zawartość po­
żytecznych składników w tych roślinach.

Grupa III. 4. Wody ściekowe. 5- Oczyszczanie soków 
cukrowych. 6. Zużycie pary w cukrowniach. 7. Wydajność 
w gorzelniach. 8. Wyrób i stężanie win bezalkoholowych.
9. Pasteryzacja mleka z punktu widzenia higjeny i mleczar­
stwa (wyrób masła i serów).

Grupa IV. 10. Zbadanie optymalnych warunków kupna 
zbóż na podstawie ich wartości spożywczej.

Pracę szeregu podkomisyj dla ważniejszych zagadnień, 
np. sprawy oczyszczania soków cukrowniczych, witamin, 
ujednostajnienia metod analitycznych i t. d. przedstawią spe­
cjalni referenci.

Członkami Kgngresu będą: oficjalni delegaci państw 
reprezentowanych na Kongresie, członkowie Międzynarodo­
wej Komisji Przemysłów Rolnych, osoby pryw. udział (150 
fr. belg,), stowarzyszenia lub zrzeszenia, które zgłosiły udział
i wpłaciły 750 fr. b., (członkowie donatorzy' i członkowie 
dobroczyńcy).

Oficjalnemi językami Kongresu są: francuski, niemiecki 
angielski, włoski, hiszpański i holenderski.

Poza programem prac Kongresu Komitet Organizacyjny 
układa obszerny program zwiedzania warsztatów fabrycznych, 
ośrodków przemysłowych i najciekawszych miast belgijskich. 
Członkowie Kongresu będą mieli wstęp na Międzynarodową 
Wystawę w Brukseli oraz zarezerwowane miejsca na uroczy­
stościach, jakie się odbędą z okazji święta narodowego bel­
gijskiego w dniach 21 i 2 2lipca. Przewidziany jest szereg 
zebrań oficjalnych.

Wszczęte są starania o otrzymanie zniżek kolejowych dla 
członków Kongresu.

Uczestnicy Kongresu mogą zgłaszać udział najbliższych 
członków swej rodziny w charakterze członków towarzyszą­
cych (50 fr. b.).

Zwracać się należy do: Secretariat General du IV  Congrès 
Technique et Chimique des Industries Agricoles, 133, Chaussée 
do Charleroi, Bruxelles, Belgique.

Po bliższe informacje można się zwracać bądź listownie 
do Profesora K. Sm oleńskiego, Instytut Przemysłu Cukrow­
niczego w Polsce, Warszawa, Krakowskie Przedmieście 7, 
bądź telefonicznie do P. inż. M. Werkenthin, Centralne La- 
boratorjum Cukrownicze, tel. 504-30, od godziny 9-ej do 3-ejj

V Narodowy Włoski Zjazd Chemji Czystej i Stoso­
wanej zwołany przezW łoskie T ow arzystw o C hem iczne 
odbędzie się na wyspie Sardynji w dniach od 1 — 7 maja 
r. b. pod przewodnictwem N icola Paravano  członka 
Akademji Włoskiej. Członkowie Zjazdu wezmą udział w 
objeździe wyspy, przy którym nastąpi przegląd najważniej­
szych fabryk chemicznych Sardynji.

Franz Fischer, Th. B ahr i K. Wiedeking. Katali­
tyczne otrzymywanie anliiny i jej homologów z amoniaku i fe ­
noli otrzymywanych ze smoły. Brennstoff-Chemie 15, 6, 101 
(1934)-

Autorowie otrzymywali anilinę i jej homologi wprost 
z fenoli i amoniaku przy normalnem ciśnieniu lub ciśnieniu
5 — 10 atm.

Przy ciśnieniu atmosferycznem i temp. 480° — 5000 
można było przeprowadzić w pierwszorzędowe aminy do 
21% fenolu, krezolu 58 — 64%, 1, 4, 2 — ksylenolu do 45%. 
Z pośród stosowanych katalizatorów najlepszym okazał się 
tlenek glinu. Kontakt ten ulega szybkiemu wyczerpaniu, ale 
ma tę dobrą stronę, że łatwo może być regenerowany przez 
działanie powietrza w' temp. około 500°.

Przez stosowanie ciśnienia od 5 — 10 atm wydajność 
amin znacznie wzrasta. Przy tych ciśnieniach w temp. 490— 
5000, stosując Ai2Oa jako katalizator, udało się zamienić do 
90% fenoli w aminy, które są głównie pierwszorzędowe.

Autorowie zbadali także katalityczny rozkład aniliny 
zapomocą pary wodnej, przyczem stwierdzili, że w obecności 
A!20 3 w  500° powstaje około 3% fenolu przy takiej samej 
ilości dwufeniloaminy. T. Ch.

Drukarnia Tcchnicsna, Sp. Akc., Warsiawa, Csackiego 3/5, tel.: 614-67 i 277-VS


